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Materjały elektrotechniczne i techniczne, 
lampy, abażury. 


Fortepiany — pianina 


także używane można najkorzys niej na- 
być tylko u firmy ZYGMUNT RABA 
` nast, Kraków, ul. św. Anny 3. Tel. 465 


Preliminarz budżetu miejskiego 


na 1924 rok 


(Komisji budżetowej pod rozwagę) 
Na osłafniem posiedzeniu Rady miasta Krakowa | będzie chciał osiągnąć drogą dalszego opodatko- 


przedstawił prezydent Federowicz projekt pudżetu 
na rok 1924. Projekt ten preliniinuje w wydatkach 
zwyczajnych i nadzwyczajnych fr. zł. 8,500.000 
w dochodach zwyczajnych i nadzwycz. 7,097.000 
razem przewidziany niedobór wynosi frzł. 1,403.000 
czyli około 16 prc. ogólnych wydatków. 

W uzasadnieniu przedłożonego preliminanza za- 
znaczył prezydent, że aczkolwiek pierwszy raz 
budżet ułożony jest we frankach złotych z uwzglę- 
dnieniem kursu waloryzacyjnego, a więc na pod- 
stawie stałego miernika, to jednak nie może on 
przedstawiać trwałej wartości, ani mieć pretensji 
do ścisłości. Pochodzi to stąd, że obecnie wartości 
dóbr w odniesieniu nawet do stałego miernika nie 
są jeszcze ustalone i przejść będą musiały w naj- 
bliższym czasie proczs ewolucyjny, zanim ustalą 
Się na czas dłuższy i osiągniętą będzie tak zwana 
równowaga cen. Skoro więc wartości dóbr, na ja- 
kich czy to bezpośrednio, czy pośrednio oparte być 
muszą wydatkowe pozycje preliminarza, podle- 
gać będą wahaniom jeszcze w r. 1924 — przeto 
preliminarz na takich wartościach oparty nie może 
mieć pretensij do Ścisłości. 

Natomiast nie wspomniał p. prezydent o bardzo 
ważnym momencie, który zdolny iest całą aktual- 
ność preliminarza budżetowego uczynić zupełnie 
iluzoryczną. Moment ten łatwo wyniknąć może w 
dziale IV preliminarza, zatytułowanym „Zarząd 
długu miejskiego“ z chwilą waloryzacji przedwo- 
jennych długów miejskich. Oczywiście, że ewen- 
tualność ta nie tylko wywołałaby ujemny wpływ 
na ukształtowanie się budżetu miejskiego, ale potra- 
filaby wywrzeć najfatalniejsze następstwa, jeżeli 
zarząd miasta będzie chciał w dalszym ciągu stać 
na stanowisku nienaruszalności majątków gmin- 
nych i bać Się ich realizacji, nawet dla takich ce- 
> jak spłata długów — a fundusze na ten cel 


|, wania mieszkańców Krakowa. 


Mamy w tym kierunku niestety precedensy, jak: 
kosztowne inwestycje w gazowni i elektrowni, na 
które składali się konsumenci — i dlatego obawa 
nasza nie jest pozbawioną uzasadnien=a. Z drugiej 
strony widzimy zupełnie nieracjonalne „gospoda- 
rowame“ akcjami Jaworzno i kurczowe trzymanie 
się tych akcyj pod pozorem urojonych korzyści, 
wynikających rzekomo z większości kapitału za- 
kładowego, pozostającej w rękach Lwowa i Kra- 
kowa. Zdawało się zrazu, że wpływ tych miast 
na zarząd przedsiębiorstwa jaworznickiego potrafi 
zapewnić mieszkańcom obu tych miast przynaj- 
mniej węgiel po tańszych cenach, albo też, że in- 
gerencja ta będzie mogła oddziałać w kierunku wy- 
datnego obniżenia cen węgła. Tymczasem oka- 
zało się, że wszelkie te i inne oczekiwania nie 
mogą mieć żadnego praktycznego znaczenia i że 
niezrealizowanie akcji „Jaworzno“ wynika li tylko 
z polityki tezaurowania majątku gminnego. 

Od przeszło roku pokutuje w Prezydjum miasta 
jak na razie „myśl“ tylko odstąpienia części akcji 
Jaworzno — na stanowczy czyn jednak ani Pre- 
zydjum, ani Rada miasta zdobyć się nie może. I tu- 
taj mimowoli przypomina nam się postać nieodża- 
łowanej pamięci prezydenta Lea, który z tego 
skarbu potrafiłby niewatpliwie wyciągnąć korzy- 
ści dla Gminy i dla jej mieszkańców we formie 
tego, co zarząd gminy dać im winien tj. „bezpie- 
czeństwa, zdrowia, wygody i przyjemności". 

Co się tyczy pokrycia przewidzianego niedobo- 
ru, to sądzi p. prezydent, że maksymalna stopa do- 
datków i udziałów w podatkach (gruntowym, do- 
chodowym, przemysłowym) została już w prze- 
ważnej części ustaloną, a to ustawą o tymczaso- 
wem uregulowaniu funduszów komunalnych, tak, 
jak i pod względem EOY pośrednich, ograni- 


czył nas rząd w poborze podatków konsumcyj- 
nych. Istnieje więc, zdaniem p. prezydenta Federo- 
wicza tylko możliwość szukania pokrycia w pod- 
wyższeniu podatku od lokali o 50 pre. i to już od 
1 lipca 1924, oraz w czterokrotnem podniesieniu 
stopy podatku od towarów, nie mniej stawki opłat 
za użycie rzeźni miejskiej i chłodni. 

Nie wydaje nam się, aby podwyżki tego podat- 
ku względnie opłat, zdolne były wprowadzić rów- 
nowagę budżetową, jeżeli zarząd miasta nie wy- 
tęży równocześnie swych sił w kierunku wprowa- 
dzenia do gospodarki miejskiej jak najdalej idących 
oszczędności, a w pierwszym rzędzie nie przepro- 
wadzi reorganizacji w administracji magistrackiej, 
pożerającej gros dochodów miejskich. Reorganiza- 
cja ta powinna dotknąć również i zakładów nńej- 
skich, które niewątpliwie nie są administrowane 
racjonalnie i nie dają takich korzyści, jakieby bez- 
pośrednio i pośrednio dać mogły i powinny. 

Odnosi się to w pierwszym rzędzie do zakładów 
aprowizacyjnych w budżecie których uderzają 
cyfry swą potwornością. I tak: 

a) na zakupno artykułów aprowizacyjnych prze- 
widuje preliininarz kwotę aż fr. zł. 14000, podczas 
gdy na płace personalu i inne koszta administra- 
cji połączone z prowadzeniem tego zakładu miej- 
skiego przewidzianych jest fr. zł. 420.000! ; 

b) na zakupno węgia i drzewa: prelimiuje się fr. 
zł. 24000, a na płace robotników i koszta adinini- 
stracji tego zakładu miejskiego fr. zł. 420.000! 

To samo można powiedzieć o zakładach cerami- 
cznych, które nie stoją na wysokości ani technicz- 
nej, ani komercjalnej sprawności i dlatego bilan- 
sują z zyskami niepomiernie niskimi. Co do tych 
zakładów winien zarząd miasta póiść śladem rzą- 
du państwowego i przedsiębiorstwa te odstąpić 
prywatnemu kapitałowi, który je potrafi eksploa- 
tować z większą dla gospodarstwa społecznego 
korzyścią. W końcu kilka uwag chcielibyśmy je- 
szcze poświęcić Działowi VI preliminarza, zaty- 
tułowanemu: „Budowa i roboty publiczne”. 

Na kanalizację miasta przewiduje Prezydjum wy- 
datek około fr. zł. 100.000, a na drogi fr. zł. 650.000, 
przyjmując, że w pierwszej pozycji dokonano pod- 
wyżki 50 prce., a w drugiej pozycji podwyżki 160 
pre. w stosunku do innych wydatków. Jest rzeczą 
wprost wykluczoną, aby Zarząd miasta tymi sto- 
sunkowo drobnymi kwotami chciał w r. 1924 po- 
kryć: choćby najkonieczniejsze wydatki, połączone 
z budową i naprawą kanałów oraz dróg tj. torów ` 
jezdnych i chodników. Zaniedbania w tym dziale 
administracji miejskiej są tak rażące, a stan na- 
wierzchni naszych najpryncypalniejszych ulic taki 
fatalny i kompromitujący, że zarząd miasta winien 
całą swoją energię wytężyć w kierunku zapewnie- 
nia sobie potrzebnych funduszów, drogą jeżeli nie 
sprzedaży, to przynajmniej przez złombardowanie 
akcji Jaworznickich i wykonania najniezbędniej- 
szych robót jeszcze w r. 1924. 

Idąc śladem parlamentarnego załatwiania bud- 
żetu Rada miasta dokonała na ostatniem sweni po- 
siedzeniu t. zw. pierwszego czytania, poczem pre- 
liminarz budżetu odesłała, do komisji budżetowej. 


| Władysław Gibaszewski, Wełny, jedwabie, markizety, eponge, 


Modele w płaszczach i kostiumach. 


Kraków, ulica Fiorjańska 35 


otrzymał nowości na sezon 
wiosenny i letni jakoto: 


sewwa Wielki wybór pończoch i bielizny damskiej. orooro 
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KURJER WIECZORNY 


— środa, 


Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, aby komisja | przywódcy socjalizmu francuskiego, W czwartym 


budżetowa powyższe nasze uwagi poddała swei 
rozwadze, a na Radę miasta przyszła z wnioskami 
co do zapewnienia gminie koniecznych funduszów, 
przy pomocy których możnaby przywrócić w za- 
rządzie miasta czasy lepszej przyszłości... 


Djarjusz z dnia 22 kwietnia 


— Poincare polecił ambasadorowi francuskiemu 
w Londynie zakomunikować rządowi angielskie- 
mu, że Francja pragnie zachować w swych rękach 
Ruhrę jako zastaw na przeciąg 2 lat. 

— Senat amerykański przyjął projekt ustawy, u- 
stalający dopuszczalną liczbę imigrantów do Sta- 
nów Zjednoczonych na 2%, biorąc za podstawę 
statystykę z roku 1890. 

— Na skutek wyniku wyborów włoskich nastą- 
piła pewna zmiana w składzie osobowym rządu. 
I tak: na miejsce dotychczasowego ministra wojny 
gen. Diaza wchodzi gen. Cavallero, dotychczaso- 
wy gubernator Fiumy, równocześnie zostało ska- 
sowane ministerstwo kolonji. Mussolini zachował 
w swoich rękach prócz przewodnictwa gabinetu 
tekę ministra spraw zagranicznych. 

— Jak donoszą z Meksyku, policja udaremniła 
plan wysadzenia w powietrze pociągu prezydenta 
republiki, 

— W królestwie Iraku i w Egipcie wzmógł się 
ruch antyangielski. Zanotowano kilka mordów, do- 
konanych na wojskowych angielskich. 


TELEGRAMY 


z 22 kwietnia 1924 


Stanowisko Francji w kwestji 
reparacyjnej 


Paryż, (tel. wł.). Pod tyt.: „Rząd francuski pre- 
cyzuje swoje stanowisko“, pisze „Matin“: Francja 
zadeklarowała wyrażnie swoje stanowisko w kwe- 
stji reparacyjnej na wypadek dojścia do bezpośre- 
dniej wymiany zdań zainteresowanych rządów w 
tej sprawie. Rząd francuski ponownie dał do po- 
mania, że byłby skłonny zredukować swe żądania 
do kwoty 26 miliardów marek złotych pod warun- 
kiem zupełnego zanulowania długów Framcji przez 
Anglję i Amerykę. W razie nieuwzględnienia tego 
żądania Francja nie zgodzi się na redukcję swych 
żądań reparacyjnych. Wreszcie Francja nie zrze- 
knie się prawa stosowania sankcji, jeżeli państwa 
sprzymierzone niepowezmą poprzednio decyzji co 
do ewentualnego stosowania wspólnych sankcyj 
na wypadek uchybień ze strony Niemiec. 


Początek kampanii wyborczej 
we Francji 


Paryż, (tel. wł.). Kampznia wyborcza we Francji 
rozpoczęła się na całej linii. W trzecim okręgu pa- 
nyskiego departamentu Sekwany wystawiono tzw. 
„listę pojednania narodowego“, na czele której fi- 
guruje nazwisko deputowanego Daudeta, W tym- 
że okręgu wystawioma lista socjalistyczna nosi na 
czele nazwisko admirała Jaurresa, brata, znanego 
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okręgu tegoż departamentu Sekwany wystawiona 
została wspólna lista bloku lewicy, z socjalistą 
Lawalem na czele, na liście tej są zgrupowani za- 
równo socjaliści radykalni, iak i komuniści. Między 
innymi figuruje na tej liście również naczelny dy- 
rektor dziennika „Ere Nouvelle“. W departamencie 
Vaucluse rywalizują ze sobą trzy samodzielne li- 
sty: lista bloku narodowego, lista kartelu lewico- 
wego i lista komunistyczna z deputowanym Banc 
Ja czele, Minister wojny Maginet znajduje się na 
czele listy bloku narodowego w departamensie Mo- 
zy. Wreszcie komuniści francuscy wystawili 
wspólną listę. 


Postanowienia rzeczo 
znawców 
Paryż, tel. wł.) Francuskie koła rządowe liczą 


„się z tem, że w czwartek komisja reparacyina zba- 


da plan komisji rzeczoznawców i ustali metody 
działania. Poincare przedstawi prawdopodobnie 
francuskiej delegacji do komisji reparacyjnei swój 
punkt widzenia na sprawę odszkodowań. Rzeczo- 
znawcy postanowili, aby organizacja francusko- 
belgijskich władz okupacyjnych została zmieniona 
o ile jest ona przeszkodą dla rozwoju niemieckiego 
życia gospodarczego. 


Z Rosii sowieckiej 


Moskwa., tel. wł.), Wiceprezydent rewolucyinej 
Rady wojennej Frunze mianowany został pełno- 
mocnikiem komisarjatu ludowego dla spraw woj- 
skowych i marynarki. Według doniesień dzienni- 
ków szef czerezwyczajki Dzierżyńskij zachorował 
nagle i otrzyma! jednomiesięczny urlop w celu po- 
ratowania zdrowia i w tym celu wyjeżdża do Ro- 
sii południowej. Zastępuje ga Unszlicht. Wydział 
dla popierania gospodarki wiejskiej ogłasza, że 
czyni w tym kierunku usiłowania, aby w okręgach 


dotkniętych w r. 1922 i 1923 klęską głodu przywró- : 


cić obszar uprawny w rozmiarach z roku 1916, 


Przesilenie parlamentarne 
w Jugosia:wii 


Belgrad, (tel. wł.), Przesilenie parlamentarne 
trwa nadał. Opinię publiczną zaprząta w dalszym 
ciągu interwiew z Radiczem, opublikowany nie- 
dawno w wiedeńskiej „Die Stunde“ a świadczący 
o nieprzejednaniu wrogim stanowisku Radicza wo- 
bec państwowości jugosłowiańskiej, W kołach po- 
litycznych oczekuje się z wielkiem zainteresowa- 
niem rewelacyj przywódcy bloku opozycyinego, 
Dawidowicza, który przybyć ma w dniach najbliż- 
szych do Zagrzebia. 


Spotkanie Poincaregoa 
z iheunisem 


Paryż. (AW). Z wiązku z doniesieniami dzienni- 
ków o mającem nastąpić w tym tygodniu spotka.- 
niu Poincare go z Theunisem, oraz ministrem spraw 


iż jest to bardzo prawdopodobnem, jed1.ak dotąd 
terminu spotkania nie ustalono. 


23 kwietnia 1924 roku. 
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Dwuchsetna rocznica urodzin 
Emanuela Kanta 


W dniu dzisiejszym upływa dwieście lat od 
chwili, kiedy ubogiemu ryimarzowi królewieckie- 
mu przybyło dziewiąte z rzędu dziecko, z którego 
wyrósł z czasem najpotężniejszy myśliciel nowych 
czasów twórca nowoczesnej filozofii krytycznej 
Emanuel Kant, stawiany obok Platona na czele fi- 
lozofów wszystkich czasów całego Świata zacho- 
dniego. 

Rocznicę dwuclisetną urodzin tego tytana myśli 
obchodzi dzisiaj cały Świat kulturalny. W samyn 
Królewcu rozpoczął się wczoraj kongres filozofów 
niemieckich przy udziale uczonych angielskich, a- 
merykańskich, skandynawskich i innych. Wszyst- 
kie większe uniwersytety od angielskich poczyna- 
jąc a na japońskich kończąc, zapowiedziały wiel- 
kie akademje ku uczczeniu twórcy krytyki czyste- 
go i praktycznego rozumu i teorii i kategoryczne- 
go imperatywu. 

Czytelnicy „Kurjera Wieczornego" znajdą w 
trzech z rzędu fejletonach treściwe wyjaśnienie 
stanowiska Kanta w dziejach myśli filozoficznej. 
Podał je dr. Jgnacy Wasserberg, jeden z najby- 
strzejszych naszych znawców tej dziedziny za- 
gadnień, 


Zgon sławnej tragiczki 


(=) Eleonora Duse, sławna artystka dramaty» 
czna, zmarła w Pittsburgu. Duse odbywała wła- 
śnie po Ameryce tournee i nabawiła się ciężkiego 
zapalenia płuc. Stargany wiekiem i ciężką dolą or- 
ganizm wielkiej artystki nie przetnzymał choroby. 

Nieubłagana Śmierć zabrała Światu znowu je- 
dną Świetlaną postać i indywidualność artystyczną 
na miarę dłuta Fidyasza. Po stracie wielkiej Sary 
Bernhard, zgon boskiej Duse jest niepowetowaną 
klęską dla sztuki scenicznej. 

Eleonra Duse-Chechi ujrzała światło dzienne w 
roku 1859 w Vigevano we Wtoszech. Już jako mło- 

"da, bo zaledwie 20-letnia aktorka, Duse święciła 
na scenach włoskich, zwłaszcza w Rzymie, nie- 
zwykłe triumfy i wielki jej talent zajaśniał Wktót: 
ce na scenach całego Swiata. anna 

Duse staje się wkrótce bożyszczem. tłumów. 
Po kilkuletnim pobycie na scenach włoskich Duse 
organizuje własną trupę artystyczną, z którą od- 
bywa tournee po całym Świecie, W roku 1892 i 
1893 święci Duse niesłychane triumfy na scenach 
w Wiedniu i Berlinie, później nieco podziwia ją 
Nowy Jork i Londyn. Wkrótce imię boskiej Eleo- 
nory, jako kapłanki wielkiej sztuki, rozbrzmiewaj po 
całym Świecie. Jej genialna gra, wszechstronność, 
niezwykła siła ekspresji dramatycznej i głębia od- 
czucia wyniosły ją do rzędu najgłośniejszych ar- 
tystek dramatycznych i zapłodniły twórczość ar- 
tvstyczną wielu pisarzy, którzy dla niej pisali 


aa 


| sztuki. Wpływ Duse na szkołę dramatyczną we 
zagian.cznych Hyma...cim, Agencja Hłavusa don si, | 


Włoszech, Niemczech i Austrji był tak wielki, że 
rrówiono o kierunku Eleonory w sztuce scenicznej, 
jako o fakcie niezbitym. Duse grała wielkie role, 


IGNACY WASSERBERG. 


Kilka uwag 
0 krytycyźmie Kanta 


Powiedział ktoś: gdy 3 jednej i tej samej kwe- 
stji powie jeden „tak“ a drugi „nie“, to wprawdzie 
różnią się zapatrywania obu, różnica jednak zdań 
staje się zasadniczą dopiero z chwilą, gdy drugi 
nie przecząc wcale, wykaże, że wogóle w ten spo- 
sób pytać nie można, gdy wskaże, jak zagadnienie 
inaczej sformułować należy. 

W tem rozumieniu jest Kanta filozofja, w szcze- 
gólności jego teorja poznania, nie tylko czemś in- 
nem, nowem, ale czemś zasadniczo różnem od 
wszystkiego, co było przed nią. Dzieje filozofji nowo 
żytnej do czasów Kanta roją się od różnego typu 
teoretyków poznania: od skrajnego empiryzmu do 
czystego rącjonalizmu, od pełnej, głębokiej wiary 
w poznawczą zdolność umysłu ludzkiego do naj- 
bardziej radykalnego sceptycyzmu, od dziecięco- 
naiwnej wiary w realność postrzeganej rzeczywi- 
stości do wybujałego krańcowo fenomenalizmu — 
wszystkie odcienie myśli filozoficznej odnaleźć się 
tam dadzą; zdawałoby się, że wszystkie możliwo- 
ści już wyczerpano. 

A jednak nie wszystkie, jak wykazała przysz- 
łość. Pod koniec XVIII stulecia zjawia się Kant ze 
swą „Krytyką czystego rozumu” į zdumiewa Świat 
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nowem ujęciem odwiecznego problematu: do- 
świadczenia. Jest to bowiem punkt centralny nie- 
tylko filozofji Kanta, ale też całej prawie krytycz- 
nej filozofji nowożytnej przed nim. Z chwilą, gdy 
zerwano z naiwno-realistycznym na Świat poglą” 
dem, gdy zatem Świat, taki, jakim go widziano, poj- 
: mMować poczęto jako funkcję dwu czynników, 
przedmiotowego i podmiotowego, z tą chwilą sta- 
ło się koniecznością nieodzowną zbadanie ich obu, 
wyznaczenie udziałów jednego i drugiego w tem, 
co się bezpośrednio obseriwacji narzuca. Typową 
jest w tym względzie krytyka poznannia Johna 
Locke'a. Dzieląc własności ciał na pierwszo- j dru- 
gorzędne, czyni on zadość tej właśnie potrzebie 
dualistycznej filozofji — potrzebie odniesienia tego, 
co bezpośrednio w doświadczeniu dane, do dwu 
czynników twórczych. Gdy jednak ma w dalszym 
ciągu wyjaśnić znaczenie zasady podmiotoiwej — 
przedmiotowa bowiem nie zajmuje go, iako wła- 
ściwy przedmiot badań fizyki — wówczas okazu- 
je się, że praca w tym kierunku jest jeszcze przed- 
wczesną, że brak jeszoeze pewnych pojęć zasadni- 
czych, bez których teoria poznania na tych torach 
dalej rozwijać się nie może. Nie znał bowiem Lo- 
cke pojęcia nieświadomości, nieświadomych sta* 
nów lub funkcji psychicznych. Czynnik zatem 
podmiotowy, który miał uzasadnić istnienie drugo- 
rzędnych własności zjawisk, stał skę zerem, tabu- 
la rasa, „white paper“, jak go sam Locke nazywa. 
Trudność widoczna: jedynie podmiot mógł być 
przyczyną różnicy między zjiawiskiem.o własnoś- 
ciach pierwszo- i drugorzędnych, a rzeczą samą 


w sobie o cechach wyłącznie pierwszorzędnych. I 
właśnie podmiot gdzieś się w toku badań zapo” 
dział, nie wykazano, bo nawet wykazać nie usiło- 
wano, na czem właściwie zależność drugorzędnych 
cech zjawisk od podmiotu polega, lub na. czemby 
polegać mogła. W ten sposób pozostała kwestja 
różnicy między zjawiskiem a rzeczą samą w Sobie 
nierozwiązalną j nierozwiązalną w ramach teoriji 
Locke'a. 
Rozwiązania kwestji nie daje też Descartes w 
swej teorji idei wrodzonych, pomimo iż podmiot 
jest tam, niezależnie od doświadczenia, wielkością 
pozytywną. Wogóle rzec można, że teorja Des- 
cartes'a i Locke'a, przeciwstawione wspólnie teo- 
rji doświadczenia Kanta, zbliżają się do siebie 
wielce, różnica między niemi staje się raczej ilo- 
ściową. Idąc dalej za porównaniem Locke'a, po” 
wiedziećby można, że oba typy umysłowe różnią 
się w doświadczeniu tylko wielkością swoich po- 
wierzchni. Locke pojmuje bowiem umysł ludzki, 
iako białą kartę papieru, przed doświadczeniem 
bezwzględnie czystą, na której dopiero doświad- 
: czenie swe znaki kreśli. Podług Descartes'a zaś 
jest część owej karty, stosunkowo minimalna, już 
przed doświadczeniem zapisaną, właśnie owemi 
ideami wrodzonemi, pozostała zaś, t. į. przeważa- 
jąca część powierzchni owej karty jest równie czy- 
stą, zachowuje się w doświadczeniu równie biernie 
jak karta Locke'a. 

Tak więc i Descartes, choć w odróżnieniu od 
Locke'a przyjmuje istnienie w umyśle ludzkim 
idei wrodzonych, nie jest jednak w stanie uzasad- 
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A Sardou, Sudermann, Ibsen itd. „Dama ka- 
; ią w kreacji Duse nie miała sobie równej 
mj obno mieć nie będzie. Duse jako „Dama ka- 
Kra , to pomnik sztuki aktorskiej. W sztukach 
iM ermanna wsławiła się Duse oddaniem ról Nory 

agdy. Poza fachem tragicznym Duse z wielkiem 
Lowodzeniem kreowała role komiczne w sztukach 
ardou. 

Osiągnąwszy wiek dość poważny, Duse na 
dłuższy okres czasu usunęła się ze sceny i dopiero 
niedawno temu jakby chcąc udowodnić, że wielka 
artystka nigdy nie jest starą i że płomień genjal- 
nego talentu użycza wiecznej młodości, wróciła na 
scenę. Powrót Eleonory na scenę był niezwykłem 
zdarzeniem i przyjety został radośnie przez wiel- 
bicieli wielkiego talentu tej artystki, których sze- 
regi idą w miliony. Niestety, wróciła na krótko. 


KRONIKA 


Kraków, 22 kwietnia 


TARG DZISIEJSZY nie odbył się z powodu niedo- 
wiezienia przez wieśniaków .»waru i braku kupujących. 
Komisarjat targowy nie przeprowadzał też notowania 
cen. 

PODCZAS ŚWIĄT doprowadzono do Komisarjatów 
pol. państw. bardzo pokaźną ilość osób za opilstwo i 
awantury uliczne. 

POSIEDZENIE SEKCJI Il. (SKARBOWEJ) odbędzie 
się dziś o 5 pomoł. Na porządku dziennym jest sprawa 
Zakładu kredytowego dla miast małopolskich. 

ZJAZD ZWIĄZKU GÓRNIKÓW POLSKICH W KRA- 
KOWIE. Jak sie dowiadujemy, w dniach 3, 4 i 5 maja 
odbędzie się w Krakowie Zjazd Związku Gómików pol- 
skih dla omówienia spraw organizacyjnych, ochrony 
pracy i ubezpieczeń górniczych. Równocześnie ze Zja- 
zdem odbędzie się uroczyste otwarcie nowego Domu 
górników (ai. Krasińskiego 8) gdzie mieszczą się biura 
Związku góm. i LUmiwersytetu ludowego. 

W pierwszym dniu Zjazdu urządza Uniwersytet łudo- 
WY kn. Ad. Mickiewicza wieczornicę dla delegatów Zja- 
zdu i członków U. L. Urządzeniem wieczornicy zajmuje 
się prof. Matejko i red. Korolewicz. 

CHWILOWE URUCHOMIENIE LINIJ TRAMWA. 
JOWYCH NR 4 I NR 6. Dyrekcja ae AE eih 
tramwajowej uruchomiła na czas świąt linje nr. 4 i nr. 6. 
dla użytku publiczmości udającel się na Emaus i na 
matche footballowe. Tramwaje na lmjach nr 4 1 6 kur- 
sują dziś po raz ostatni, na stałe zostaną obie wyżej wy- 
mienione linie uruchomione w najbliższych dniach, po 
ukończeniu koniecznych drobnych naprawek torów. 

KRAKOWIANIE AUTORAMI NOWEJ OPERETKI. — 
Jak się dowiadujemy teatr „Operetka“ rozpoczął próby 
z nową budzącą ogromne zainteresowanie operetką p. t. 
„Karnawalowe Nastroje“, Autorami operetki są znani 
w szerokich sierach Krakowa prof. Peters (muzyka) 
i pan Kubiczek (libretto). Fakt powstania nowej polskiej 
operetki należy przyjąć z tem większą radością, że au- 
torami jej są krakowianie a pierwszą sceną, na której 
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szna operetka pojawi, będzie scena krakowskiej „Ope- 
retki“. 


O STYPENDJA DLA UCZESTNIKÓW KURSÓW RO- 
BÓT RĘCZNYCH. Jak wiadomo w Krakowie odbywa się 
roczny kurs robót ręcznych dla nauczycielstwa. Uczest- 
nicy tego kursu ćwiczą się w wyrabianiu rozmaitych 
przedmiotów z tektury, wikliny, a mężczyźni także z 
metalu. Ponieważ uczestnicy nąbywać muszą materjały 
na te roboty, co pociąga za sobą bardzo znaczne koszta 
przeto min. wyzmań rel. i ośw. publicz. winno wyasy- 
gnować odpowiednie kwoty nauczycielstwu, biorącemu 
udział w kursie na materjały, względnie dostarczyć ich 
uczestnikom kursu bezpłatnie. Na kursie tym znajduje 
się nauczycielstwo z całej Małopolski.’ Drugi podobny 
kurs znajduje się w Warszawie. 

NOWA PIEKARNIA ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNI 
„PROLETARJAT*. Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu odbędzie się szereg zgromadzeń dzielnicowych 
członków spółdzielni rob. „Proletarjat*, na których ©- 
mawiana będzie sprawa zgromadzenia odpowiedniego 
kapitału na budowę piekarni robotniczej. Między dy- 
rekcją „Proletarjatu" a prezyd. miasta toczą się per- 
traktacje w sprawie zakupna gruntu na Krzemionkach 
pod budowę piekarni. Członkowie „Proletarjatu* mają 
mabywać specjalne bony złote spółdzielni, jako pożycz- 
kę na fundusz budowy. Piekarnia ma być wybudowana 
według wzorów zagranicznych i zaopatrywać sklepy 
spółdzielni w chleb pierwszej jakości. 


PRZYWÓZ CUKIERKÓW Z AUSTRJI. Obawy fa- 
brykantów o nadmierny przywóz cukierków z Austrji, 
okazały się płonnemi. Jak się bowiem dowiadujemy, ze- 
zwolono ogółem na przywóz do Polski plęcłu tysięcy 
kilogramów cukierków, wobec czego na Kraków wypa- 
dnie w najgorszym wypadku zaledwie kilkaset kilogra- 
mów. 

Wobec tego tracą oczywiście podstawę, projekty ob- 
łożenia wyrobów cukierniczych akcyzą miejską, zwła- 
szcza iż trafiłoby to również produkty polskie, przywo- 
żone z innych fabryk do Krakowa. 

PRZEMYSŁ, RZEMIOSŁO, SZTUKA, Nr 1 Rocznik 
lv. Organ Miejskiego Muzeum Przemysłowego w 
Krakowie, pod redakcją, Kazimierza Witkiewicza. 
Ukazał się w druku najnowszy numer tego wydaw: 
nictwa, wytłoczony w drukarni Miejskiego Muzeum 
Przemysł. Na treść tego pierwszorzęd. wydawnictwa 
artystyczn. składają się źródłowe prace znanych et- 
nografów i historyków sztuki i przemysłu ludowego. 
Numer ten obejmuje prace I. Gulkowskiego: garn- 
carstwo na Kaszubach, T, Seweryna: Huculska wys 
kładanka w drzewie, Dziwne Muz:um i Fartuszki 
Kosowskie, S. Udzieli: Wyrób sprzatów ludowych 
w Skawinie, K. Witkiewicza Malowanki ludowe z 
okolicy Dąbrowy i pamiątki i Zabawki ludowe z 
Kiermaszu Krakowskiego oraz kronikę, Przemysł 
Rzemiosło i Sztuka odznacza się nadzwyczajną sza- 
tą artystyczną i znakomitemi ikustracjami, 

EXLIBRIS, CZASOPISMO, POŚWIĘCONE KSIĄŻ: 
CE. Organ Tow. Miłośników Książki pod redakcją 
Kazimierza Piekarskiego, ukazał się ostatnio na pół- 
kach księgarskich Gebethnera i- Wolffa, wydany nas 
kładem Tow. Miłośników Książki. Piąty zeszyt Ex- 
librisu wytłoczony w drukarni Narodowej w Kras 
kowie w ilości numerowanych 275 egzemplarzy. Na 
treść tego pierwszomzędnego wydawnictwa, mogącego 
iść w paragon z publikacjami zagranicznemi, skła- 
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niać drugorzędnych własności ziawisk. I u niego 
świat zjawisk jest ostaetcznie funkcją jednego tyl- 
ko czynnika przedmiotowego; z tem jednem za- 
strzeżeniem w stosunku do Locke'a, że w świecie 
tym są jednak pewne, acz nieliczne, elementy ta- 
kie, które nie są funkcją niczyją — albo, jak chce 
Descartes, są funkcją Boga. Niema zaś į w umyśle 
Descartes'a czynników takich, którychby funkcją 
mogły być drugorzędne własności zjawisk. 

I oto cała różnica między ideą wrodzoną Des- 
cartes'a a Kanta pojęciem kategorji. Kategorja — 
to już nie idea, jedna, obok innych, wrodzona, obok 
nabytych — to już czynnik twórczy, to już rzecby 
można, energja psychiczna, nie przejawiająca się 
wprawdzie w świadomości sama w sobie, ale bior 
rąca żywy udział w wytwarzaniu zjawisk — 
a więc w wytwarzaniu tego, o czem ani Locke, ani 
Descartes, ani nikt inny przed Kantem nie przy- 
puszczał, że powstaje przy współdziałaniu pod- 
miotu — 00 przeciwnie uważało się powszechnie 
> podmiotowi dane, za bierne przez podmiot przy- 
ięte. 

Pojęcie jednak kategorii, jako  nieświadomej 
funkcji twórczej ludzkiego umysłu, stało się możli- 
wem dopiero dzięki znanej teorji Leibniza. Oopóki 
„Stan psychiczny” i „Stan wiadomości“ były po- 
jęciami identycznemi, dopóki zatem, nie obserwu- 
iąc w doświadczeniu wewnętrznem procesu sta- 
wania się zjawisk, nie mogło się zgoła przypusz- 
cząć, że istnieje gdzieś pod progiem świadomości 
warsztat psychiczny, w którym z elementów już 
Dsychicznych jeszcze nieświadamych, zjawiska 


świadome się tworzą — dopóty badanie ludzkiego 
umysłu, jako jednego z dwu warunków istnienia 
zjawiskowej rzeczywistości, było rzeczą bezwzglę- 
dnie niemożliwą. Dopiero gdy Leibniz, stworzyw- 
szy pojęcie nieświadomej psychiki, wskazał nowe 
tereny umysłu ludzkiego — wówczas dopiero sta- 
ło się zadaniem teorji poznania wnikanie w głęb 
nieznanych dotąd warstw umysłu, celem wydoby- 
cia na światło dzienne tego wszystkiego, co, choć 
nieświadome, jednak pierwszorzędne posiadać 
miało znaczenie w tem, co się „poznaniem“ lub 
„doświadczeniem“ nazywa. 

I oto tego zadania podjął się Kant. Widząc braki 
i sprzeczności w teorji poznania Locke'a, negujące- 
go, przez unicestwienie podmiotu, jego twórczość 
spontaniczną, nie mogąc również przyjąć, jako 
sprzeciwiającej się oczywistym faktom, teorji idei 
wrodzonych Descartes'a; widząc zresztą jej bez- 


' wartościowość w kwestji uzasadnienia drugorzęd- 


nych własności zjawisk, poszedł drogą pośrednią, 
wskazaną niejako przez Leibniza i z całą Świado- 
mością czynu rozwinął w szczegółach to wszyst- 
ko, co na dwa prawie wieki przed nim w ogólnych 
zarysach intuicyjnie przeczuł Bacon. 

Potrzeba zatem odnalezienia w psychicznej or- 
ganizacji doświadczającego podmiotu tych czynni- 
ków, któreby, reagując na podmioty samoistnego 
bytu, stwarzałyby inny zasadniczo świat  zja- 
wisk — to jedna sprężyna w filozoficznej twórczo- 
ści Kanta. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


stwa, Pojawienie się tej publikacji wśród sfer nau- 
kowych i artystycznych budzi ogólne zaintereso» 
wanie. Należy podziwiać inicjatywę Tow. Miłośni- 
ków Książki, skupiającego szczytne grono inteligens 
cji krakowskiej, które mimo niesłychanie ciężkich 
warunków wydawniczych, dokonało wydania tego 
dzieła. 

O SŁUPY I KIOSKI REKLAMOWE W KRAKOWIE. 
Prócz przysłowiowego już brudu i pełnych dziur asłal- 
towanych ulic posiada Kraków jeszcze jedną rzecz, któ- 
ra do upiększenia miasta bynajmniej się nie przyczynia 
to jest mury zapaskudzone nalepianemi na nich rekla- 
mami. Ciągnące się wzdłuż ulic na murach szerokie pstre 
plamy afiszów reklamowych sprawiają widok przykry 
i nieestetyczny. Swego czasu magistrat radził długo 
i szeroko nad wprowadzeniem specjalnych słupów 
i kiosków reklamowych, odnośne projekty zostały za- 
aprobowane przez komisję artystyczną jednak i tu — 
skończyło się na projektach. Możeby magistrat przypo- 
mniał sobie tę sprawę i zrealizował myśl słupów i kjo- 
sków reklamowych, co znacznie wpłynęłoby na upię- 
kszenie miasta. 

ZWŁOKI NOWORODKA. Wczoraj popołudniu na 
placu powyścigowym na błoniach trzej chłopcy grając 
w piłkę nożną znaleźli zwłoki noworodka owinięte w ga- 
zetę. Sprawę bada E. U. Ś. 

SPROSTOWANIE, W sprzedawanych obecnie ta» 
Łlicach zamiany marek na złote, wkradł się łatwy 
do zauważenia błąd drukarski, a mianowicie 43 zł. 
równe się 77,400.000, a nie 74,400.000, co nabywcy 
tabelek zechcą łaskawiełu siebie poprawić, Do dal- 
szej sprzedaży oddanem zostanie nowe, poprawione 
wydanie. 

TEATRY: Teatr imienia Juljusza Słowackiego. 
Wtorek popołudniu: „Kościuszko pod Racławicae 
mi“, Wtorek wieczór: „Pani X.“. Środa popołudniu: 
„Kościuszko pod Racławicami". 

Teatr „Bagatela”: Wtorek: „Ostatni pocałunek". 
Środa: „Ostatni pocałunek. 

KINA: PROGRAMY ŚWIĄTECZNE. Sztuka „Teos 
dora“, monumentalny film wytwórni włoskiej, Us 
ciecha: „Extra wesoły i słodki program świąteczny" 
(komedje amerykańskie). Nowości „Messalina“. Pro- 
mień: „Za jeden pocałunek“. Warszawa: „Bolla 
Donna” — film wytwórni „Parasaound Pictures“ z 
Polą Negri, C. Tearle i C. Naglem. Reduta: Program 
farsowo-komedjowy. Zachęta: KriKri (z Lyą Mara). 


Ze świata złudy 


PROGRAMY ŚWIĄTECZNE W KINOTEATRACH 
KRAKOWSKICIi. 

Święta wielkanocne przyniosły krakowskim 
miłośnikom kina trzy z dawna zapowiadane sen- 
sacje: „Teodorę* w Sztuce, „Messalinę"* w No- 
wościach i „Bella. Donnę'* z Polą Negri w War- 
szawie. 

Wyświetlana w Sztuce „Teodora“ grana pierw- 
szy raz w Polsce, jest monumentalnym filmem, 
wwskrzeszającym świat wczesnego Średniowiecza 
czas panowania cesarza Justyniana, Nieznany do- 
tąd Krakowowi włoski reżyser Guazzoni stwo- 
rzył faktyczne arcydzieło, z gromnem wczuciem 
się w epokę. Konflikt dramatyczny doskonały, 
akcja niesłychanie zwarta i oczyszczona z tak 
częstego zbędnego balastu. W odtworzeniu ar- 
chitektury starożytnej osiągnął Guazzoni rekord. 
Również sceny masowe wyreżyserowane staran- 
nie — niepowstydziłby się ich sam Griffith. Rolę 
Teodory kreuje z wielkim artyzmem piękna Ri- 
ta Jolivet. Technika zdjęć znakomita, Całość 
wraz z potężną ilustracją muzyczną (Mendelson, 
Wagner) stwarza potężne misterium. 

„Teodorze* dorównywa „Messalina“ — film 
tego samego znakomitego Guazzoniego wyświe- 
tlany w Nowościach. Nawet niektórzy aktorzy, 
ci sami np.: aktor grający w „Teodorze* patry- 
cjusza Leonidasa gra w „Messalinie* cesarza 
Klaudjusza, obie role b. dobrze oddane. „Messali- 
nie“ nalgżą się te same pochwały co „Teodorze” — 
mimo pewnych drobnych usterek jest ona arcy 
dziełem, Rolę tytułową odtwarza z wielkim umła- 
rem Rina di Lignoro. Nowości wyświetlają 
obecnie pierwszą serię „„Messaliny". 

„Bella Donna“, którą oglądamy na ekvauie 
Warszawy jest sfilmowaną sławną opowieścią 
Hichensa, a zarazem pierwszym filmem granym 
przez Polę Negri w Ameryce. Z rodaczki naszej 
możemy być słusznie dumni. Gra jej mieizzami 
jest wirtuozostwem (akt II: scena u lekarza, sce- 
na z rewolwerem, akt VI: scena z trucizną). Tyl- 
k» w akcie V Pola Negri przeszarżowuje kilka rą- 
zy. Tearly i Nagel znakomici. Zdjęcia z Egiptu i 
Wenecji w pięknym kolorycie. Wytwórnia Para- 
mount jest rękojmią subtelnej reżyserii. lustracja 
muzyczna doborowa, 

Kinoteatry „Uciecha * i „Reduia* dały progra. 
my komedjowo-iarsowe. rd. 
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Skład reprezentacyjnej drużyny Krakowa prze” 
ciwko Katowicom przedstawia się następująco: 
Wiśniewski, Schneider Emil, Gintel, Synowiec, Ci- 
kowski, Styczeń, Sperling, Reyman lII., Kałuża, 
Haim, Adamek. Rezerwa: Chruściński, 

Wymienieni gracze mają się zgłosić w niedzielę 
dnia 27 b. m., na pół godziny przed odjazdem po- 
ciągu u kapitana Związkowego i przynieść z so- 
bą: buciki, sztuce i białe spodeńki. Wyjazd nastę- 
puje o godz. 10.30. r 


Niedziela, boisko Makkabi. 

„Berliner S. V.“ — Makkabi 4:0 (2:0). Berliń: 
czycy stanowią drużynę fizycznie silną, Każdy 
gracz dobrze zbudowany, w poruszeniu szybki i 
elastyczny, co grze zespołowej drużyny nadaje 
piętno lekkiej niezmordowanej pracy, Taktyką i 
stylem drużyna ta przypomina typowy niemieckim 
klubom „łongepassing”, akcentujący się grą górną 
4 uciekaniem się do współpracy skrzydłami, które 
jednak nie odpowiadają temu zadaniu, gdyż są 
słabe. Gra głową mierna, kombinacja prymityw- 
na. Poszczególni gracze nie jednolici. Bramkarz 
spokojny zdradza rutynę. Z obrońców stanowczo 
lepszy prawy, partner jego ważący 102 kg. nadaje 
się na ciężko atletę. Pomoc najlepszą częścią dru- 
żyny. Atak za wyjątkiem lewego łącznika, na 
prawdę międzynarodowego gracza, posiadającego 
wszystkie potrzebne walory napastnika, nie groź- 
ny. Na ogół całość ustępująca pod względem sty- 
lu, kombinacji i techniki, „Unionowi*. Możliwe, że 
z Wisłą zechcą berlińczycy odsłonić swoje praw: 
dziwę oblicze. Grę rozpoczynają goście, ujawnia- 
jąc z miejsca dobry start do piłki, i szybką orienta- 
cię. Inicjatywa spoczywa też ciągle w ich rękach. 
W 7-mej minucie uzyskują z podania prawego 
skrzydłowego pierwszą bramkę. Niedługo potem 
Holcman pakuje piłkę do własnej bramki. Makkabi 
usiłuje atakować, jednak mimo, a może na skutek 
hałaśliwych nawoływań Schneidra, odgrywającego 
w drużynie niebieskich rolę „komendanta“ gospo- 
darzom nic się nie udaje. Berlińczycy nie dopusz- 
czają go do głosu Od czasu do czasu słychać roz- 
paczliwe wołania „„Beniu, Heniu, ty leniu... prawo, 
lewo, podaj...“ co graczy dezorjentuje tylko, a by- 
najmniej nie zachęca do gry. 

Po przerwie niebiescy oddają kilka strzałów, 
przytomnie parowanych przez bramkarza gości. 
Wnet jednak muszą kapitulować i zadowolnić się 
dałszemi dwoma bramkami, łatwo i ładnie zdoby- 
temi przez lewego łącznika Berlina. Makkabi nie 
grała tak ofiarnie jak zawsze czem sobie też nale- 
ży tłumaczyć tak wysoką przegraną, która mo- 
głaby być jeszcze większą, gdyby nie nonszalan- 
cja w grze gości. P. Schneidra E. winno kierowni- 
ctwo pouczyć, że boisko footballowe nie jest od- 
powiednim terenem do zbyt krzykliwego. zacho- 
wania się. Sędziował p. Brand, 

Vasas— Cracovia 3:1 (2:1). „Niebo i ziemia”, tak 
zauważył pewien znawca, gdy zapytałem o róż” 
nicę gry na tych zawodach, od gry:na zawodach 
Makkabi. Nie należy być przesadnym i dlatego o- 
graniczę się do stwierdzenia, że różnica naprawdę 
zachodzi znaczna. Któż bowiem nie zna gry Wę- 
grów. Rasa, rasa, proszę pana, temperament, to nie 
to samo co nasze“... tak za plecyma memi ktoś w 
loży siedzący rozumował. I rzeczywiście, tem- 
perament madziarski dyktował im grę szybką, do- 
skonale zaprawioną w start i błyskawiczną orjen- 
tację. Naturalne te właściwości wzmocnione tech- 
nicznymi zasobami, jak wspaniała gra głową, zdol- 
ność obstawiania przeciwnika, niezawodny „Sto- 
ping“, estetyczna i celowa przyziemna kombina- 
cja, wrozmaicana klasycznymi biegami — stano- 
wią o siłe i klasie Vasasu. Teraz każdy zrozumie, 
dlaczego Cracovia musiała uledz bardziej rutyno- 
wanym Węgrom w takim stosunku. Najlepszą czę- 
ścią drużyny gości jest atak, przedewszystkiem 
skrzydła i lewy łącznik, niebezpieczny strzelec, 
wykorzystujący każdą, najdrobniejszą nawet; po- 
zycię do strzału. Pomoc dobra, obstawiająca u- 
miejętnie przeciwnika. Mógłby o tem coś powie- 
dzieć Kałuża, któremu się ani razu nie udało zabrać 
piłki w pojedynku ze środkowym napastnikiem 
głową, jakoteż Sperling zawsze  paraliżowany 
przez prawego pomocnika i obrońcę. Obaj obroń- 
cy zwłaszcza prawy bardzo dobry. Bramkarz nie 
miał wiele pola do popisu. ; 

Cracovia nieco silniejsza niż na ostatnich zawo- 
dach. Łańko na prawym łączniku lepszy od Wę- 
glowskiego, udało mu się też zdobyć honorowego 
goala dla Cracovii, ale jeszcze „honorowiej"* nie 
wykorzystał wspaniałej pozycii z kilku kroków 
do strzału na bramkę, Kałuża najlepszy w ataku nie 
napotykał na zrozumienie łączników. Skrzydła o- 
ba słabe. Sperling nie mógł się popisywać. Pomoc, 
lepsza niż dotychczas dzięki Synowcowi, nie 
wspierała ataku. Obrońcy zetknąwszy się z silnym 
przeciwnikiem nie zawsze wychodzili zwycięsko Z 


za 


opresi podbramkowej. Bramkarz Popiel niepew* 
ny, ma na sumieniu dwie bramki. Pierwszą przy 
żywszej orientacji, a drugą przy lepszem opano- 
waniu techniki chwytania piłek — winien obronić. 
Przebieg gry bardzo zajmujący. Zaraz w 1-szej 
minucie zdobywają Węgrzy goala. Tempo się 
wzmaga, przewaga gości widoczna, nie tylko dla- 
tego, że zagrażają niebezepiecznie bramce Craco- 
vii, ale że pod każdym wzgłędem lepsi są od niej. 
Ich start, szybkość, i te wszystkie walory o któ- 
rych mowa powyżej — musiały objektywnego wi- 
dza przekonać, o ich koniecznem zwycięstwie, a 
zarazem pobudzić do refleksji, że naszym druży- 
nom wiele jeszcze brak do zagranicznej klasy. Cra- 
covia mimo to stawia zacięty opór Węgrom, kil- 
ka anemicznych strzałów grzęźnie w rękach bram- 
karza. W 20 m. uzyskuje Łańko z podania Kałuży 
pierwszego i ostatniego goala dla białoczerwonych. 
Goście wnet zdobywają drugą bramkę. Łańka 
pakuje po raz drugi piłkę do bramki przeciwnika, 
lecz sędzia przedtem odgwizdał spalony. — Po 
przerwie gospodarze częściej dochodzą do głosu, 
jednak bez skutku. Węgrzy zaokrąglaiją wynik 
przez swego lewego łącznika do 3:1. Sędziował p. 
Molkner. Z okazji jego sędziowania nasuwa się 
jedna rzecz charakterystyczna: zadanie sędziego 
jest trudnem, to nie ulega wątpliwości, lecz moż- 
na od niego wymagać, by na boisku lepiej się or- 
jentował, do tego zaś potrzebnym jest trening i 
bezwarunkowe bieganie za piłką. Z drugiej stro- 
ny publiczność powinna się pogodzić z tem, że 
przeciwnik także ma prawo do wygranej, zwłasz- 
cza gdy jest lepszym. 


Poniedziałek, 

Cracovia—Vasas 0:0. W drugim dniu zawodów 
Węgrzy sprawili niespodziankę, grali znacznie sła- 
biej niż dnia poprzedniego, Natomiast biało-czer- 
woni z Chruścińskim na prawym łączniku, pokaza- 
li grę ładną, bardzo kombinacyjną i celową. Kału- 
ża przeprowadzał szybkie o dobrze obmyślane a- 
taki, a jego po mistrzowsku oddany rzut na bram- 
kę, przypominał najlepsze czasy. Łącznicy poru- 
szali się żywiej, skrzydła również produktywniej- 
sze, pomoc tym razem bez zarzutu. Cikowski za- 
czyna zwolna przychodzić do formy, Synowiec 
zawsze doskonały taktyk. Obrońcy dobrzy, 
zwłascza Gintel. Przeworski jak dotąd gra z ol- 
brzymiem szczęściem. Dwie piłki, które się winny 
skończyć bramkami cudem  otarły się o niego i 
wróciły do pola. Cracovia przez cały czas miała 
przewagę. Do pauzy bezwzględną a i pod koniec 
gry także. Zwycięstwo biało-czerwonych zdawało 
się być pewnem, gdy tymczasem sędzia tak samo 
jak dnia pierwszego nie uznaje bramki strzelonej 
przez Kałużę. Podobno strzelił z pozycji spalonej. 
Trudno się sprzeczać o słuszność tego rozstrzyg- 
nięcia, sędzia widząc Chruścińskiego na pozycji 
spalonej uznał za stosowne odgwizdnąć mimo, że 
Kałuża sam prowadził. Cracovia do końca zawo- 
dów atakuje, goście okazują zniechęcenie do gry, 
atak leniwie się porusza, ograniczają się tylko do 
obrony. Z niekłamaną radością witają koniec za- 
wodów. Sędziował zasadniczo dobrze p. Rutkow- 
ski. 

Wisła—Berliner S. V. 4:0. Mimo niepogody pu- 
bliczności sporo. Gra jednak na skutek rozmokłego 
terenu utrudniona, Berlińczycy, którzy dnia pierw- 
szego pokazali miejscami dobrą grę, tym razem 
nie umieli rozwinąć właściwego im tempa. Wisła 
w całości opanowała pole gry. Do przerwy prze- 
waga ich widoczna. Balcer inscenizuje raz po raz 
wspaniałe biegi. Uzyskuje też .z pod bramkowega 
zamieszania po kornerze pierwszą bramkę, Potem 
Czulak rzut karny zamienia na drugą bramkę. Po 
przerwie gra jest więcej otwarta, lecz przy inicja- 
tywie Czerwonych. Balcer kilkakrotnie przebija 
się sam z piłką, a jego serje biegów kończą się 
jeszcze dwiema bramkami solo przez niego zdoby- 
temi. Z Wisły wyróżnili się Balcer i Czulak w a- 
taku. Pomoc dobra, obrońcy również, zwłaszcza 
Markiewicz. Wiśniewski niewiele miał do roboty. 
Z gości najlepszy był lewy łącznik. Sędziował p. 
Mund. 

Jutrzenka—B. B. S. V. 0:0. Zawody te odbyły się 
w ubiegłą niedzielę w Bielsku. Bielszczanie odmło- 
dzili swoją drużynę, tak że zespół ich przedstawia 
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się znacznie korzystniej niż roku- ubiegłego. Ju- 
trzenka otrząsnąwszy się z apatji, zaczyna przy- 
chodzić do dawnej formy. Grał też bardzo dobrze. 
Atak tylko nie dopisywał, Kierownictwo sekcji 
winno przeprowadzić pewne zmiany w linji ata- 
ku. Tyły grały pewnie i skutecznie. B. B. S. V. ma 
dobrą pomoc i atak. Bramkarz obronił kilka pew- 
nych bramek. Wynik dla Jutrzęnki winien być ko- 
rzystniejszym. Sędziował bardzo dobrze p. Ro- 
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KONGRES GEOGRAFÓW W PRADZE. Jak się 
dowiadujemy w pierwszych dniach czerwca b. r. 
odbędzie się w Pradze zjazd geografów i etnogra- 
fów słowiańskich. Polska bierze w nim udział na 
podstawie uchwały Tow. Geograficznego i zjazdu 
Fizjografów w Krakowie, wysyłając szereg rete 
ratów. W zjeżdzie bierze udział ponadto: Czecho- 
Słowacja, Jugosławia, oraz emigracja ukraińska. 
Udział Rosi dotąd nie został zadecydowany. 

SOBOWTOR AMUNDSENA. W Mediolanie o- 
czekiwano przybycia Amendsena. Po przyjsździe 
jednak słynny podróżnik przeczytał z żywem zdu- 
mieniem szereg wywiadów ze sobą, drukowanych 
w pismach medjolańskich, a zawierających wielce 
ryzykowne oświadczenia, 

Okazało się, że sobowtór Amundsena, kotzysta- 
jąc z niesłychanego podobieństwą, uczynił sobie 
zabawkę udzielenia tych wywiadów dziernika- 
rzom włoskim. 


Kwasy: solny 19/22 Be, siarkowy 66 Be, azotowy 36 i 40B6 
Szkło wodne 36/38 Bé. 

Qlej turecki 50%, olej „Kidfinishing”. 
Atun potasowy w kawałkach 

Atun chromowy krystaliczny 150%, 
Chroemkali krystaliczny. 

Salmiak krystaliczny 98/9900. 

Boraks ang. w kawaikach 

Potaż kaustyczny i kalcynowany 96/98: 
Siarczan żeiaża i miedzi 98/990/0 
Naftalnę białą w łuskach. 

Sól glauberską krystaliczną i kałcynowaną. 
Farby ziemne 1 chemiczne 
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poleca do szybkiej dostawy ze składu: 


FIUMaJOZeTJaCOBSOLa 
Kraków, ul. Wrzesińska L. 3 


Telefon Nr. 3065. 


0GQ008000000000000000000-009064 000000 
e s = 


Sy 1] 


RERBATA 


„Bracia K A C POPOWY” 


Dawne uznane gatunki przedwojenne. 


Żądać wszędzie. Żądać wszędzie. 


Reprezentacja i skład hurtowny na Małopolskęi Kresy: 


T. CIEŚLINSKI i S= 


Kraków, ul. Florjańska 14. Tel. 117. 


| Lwów, Leona Sapiehy L. 37. Tel 872. 
Wysyłki pocztowe po 5 kig. za pobraniem. 


Towarzystwa 


Najnowsze modele zagraniczne płaszczy, sukien, kostjumów, bluzek, jemprów, 
kamizelek wełnianych i jedwabnych. „<6' Chustki apaszowskie już nadeszły. 


CENY KONK URFNCYJNE! | 
5 


AU BONHEUR DES DAMES| 


l G00 EEan S UA R O E | 60 E G A a mew 0 | 


Nr 93 


KUR 


JER WIECZORNY — środa, 23 kwietnia 1924 roku. 5 


Kant a kobiety [DZIAŁ GOSPODARCZY 


'O stałość naszej polityki gospodarczej 


Niema chyba drugiego mocarza ducha, którego 
życie byłoby tak ubogie w wydarzenia zewnętrz- 
ne, jak długi, bo ośmdziesięcioletni żywot myśli- 
ciela królewieckiego. Pod tym względem, wielki 
filozof, który dał ludzkości nowe rozwiązanie za- 
gadki Świata, przypomina owych bohaterów gre- 
ckiego dramatu, których koleje życia oglądane z 
zewnątrz są całkiem bezbarwne j spokojne, gdyż 
wszystkie wałki i burze odbywają się w ich duszy. 

Tylko że w dramacie życiowym mędrca z Kró- 
lewcą brak partnerki. Napróżno szukać w biogra 
1 Kanta kobiety, któraby w tem przebogatem ży- 
Gu twórczem odgrywała jakąś rolę. Miłość nie o- 
Dromieniła młodości wielkiego bojownika, w wie- 

u męskim żadna dłoń kochająca nie wygładzała 
zmarszczek zasępiających czoło myśliciela, a tak- 
że w starości nie zaznał opieki kobiety kochającej. 
Życiu Kanta najzupełniej brak owej poezji erotycz- 
nej, która współcezsnemu mu Goethego obsnuwa 

ujnem kwieciem legendy. 

Także Schopenhauerowi, wrogowi kobiet, losy 
nie dały poznać prawdziwej miłości, jednakowoż 
w młodości swej sławny pesymista przeżył nieje- 
dną burzę miłosną, a filozof, który po raz pierw- 
Szy zanalizował istotę miłości pod mikroskopem 
metafizyki, sam nieraz doświadczał jej mocy. 

Pod względem fizycznym potraktowany przez 
naturę po macoszemu, przez całe życie wąiły i 
słabowity, Kant nigdy nie zajmował kobiet. Nie- 
pociągająca powierzchowność i słaby organizm 
skazywały go na życie ascetyczne, a przemożne 
pragnienie wydobycia skarbów myśli, drzemią- 
cych w głębi jego duszy, nadało życiu filozofa kie- 
runek, olbrzymim łukiem dystansu odbiegający od 
tego wszystkiego, co zwykli zjadacze chleba uwa- 
żają za szczęście i cel swych dążeń. Kant przez 
całe życie był ascelą w najściślejszym znaczeniu 
słowa; przeżył też lat ośmdziesiąt, nie zaznawszy 
miłości. 

Mimo to nie był on wrogiem kobiet, ani też nie- 
towarzystm dziwakiem, za jakiego go niezgodnie 
z prawdą, przedstawiają późniejsi biografowie. 
Owszem, był nawet wrażliwy na piękność kobie- 
cą, a jeszcze w sędziwym wieku chętnie przeby- 
wał w towarzystwie pięknych i wykształconych 
niewiast. W domu bardzo uzdolnionej i subtelnej 
hrabiny Kaiserling, gromadzącej u siebie elitę u- 
myęsłową Królewca, Kant bywał częstym gościem. 
I nieraz brał udział w swobodnej rozmowie towa- 
rzyskiej, w zdumienie wprawiając tych, którzy w 
nim widzieli tylko genjałnego autora „Krytyki czy- 
stego rozumu“. 

Bliższe znajome nieraz go pytały, diaczego się 
właściwie nie ożenił. „Słowo łacińskie conju- 
gium — odpowiedział raz filozof, z pogodnym u- 
śmiechem — Świadczy wymownie, że oboje mał” 
żonkowie mają dźwigać jarzmo i być do niego 
wprzągnięci. Coniugium znaczy wszak dosłownie 
(con-jugum) jarzmo podwójne. A dźwigania jarz- 
ma nie można chyba uważać za szczęście“. 

Od czasu do czasu pozwalał też sobie w salonie 
pani Kaiserling na złośliwe żarty, skierowane prze- 
ciw kobietom. Raz dał wyraz przypuszczeniu, że 
kobiety nigdy się nie dostaną do nieba, bo podług 
Objawienia Jana, w niebie miała przez pół godziny 
panować cisza, a w towarzystwie kobiet byłoby 
to przecież niemożliwem. 

Podobnie jak Schopenhauer, nienawidził kobiet 
piszących, wogóle sawantek. 

„Kobieta — powiedział raz w towarzystwie — 
powinna być jak zegar na wieży. Aby wszystko 
robiła punktualnie, co do minuty. Ale z drugiej 
strony nie może znów być jak zegar wieżowy i 
głośno wydzwaniać wszystkie tajemnice. Musi być 
jak żółw, całkiem zadomowióna, a równocześnie 
inna niż żółw, noszący na grzbiecie całe swe mie- 
nie“, 


ZAWIADAMIAMY 
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że nadeszły WR 


wiedeńskie wyroby srebrne 


w wielkim wyborze i sprzedajemy takowe, jakoteż 


BRYLANTY 


pe cenach konkurencyjnych. 
Felgenbaum i Futterwelt, Kraków, Grodzka 29. 
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KŁAD SUKNA 
B.SCHONBERG 


Kraków, Grodzka L. 39 
Najnowsze materjały ubraniowe, 
kostjumowe i płaszczowe. 
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Wśród wielu skarg podnoszonych ze strony 
sier przemysłowo - handlowych przy rozpatrywa- 
niu problemów i zagadnień gospodarczych nie 
rzadko spotyka się utyskiwania na brak pewnych 
stałych wytycznych w naszej polityce gospodar- 
czej. Niestety, trzeba przyznać, że utyskiwania te 
nie są pozbawione słuszności, gdyż w naszej po- 
lityce gospodarczej istotnie ciągle spotyka się sze- 
reg sprzeczności i niespodzianek, które powodują, 
że życie gospodarczę w kraju nie może wejść na 
normalne tory. — Inaczej zaś być nie może, gdyż 
polityka jaką uprawia Państwo w stosunku do za- 
gadnień gospodarczych wywiera tak doniosły 
wpływ na życie gospodarcze, a w szczególności 
jego rozwój, zastój lub upadek, że czasem niezna- 
czne nawet odchylenia tej polityki są w stanie 
wywolać bardzo silny wstrząs w onganiźmie go- 
spodarczym. — Jakże wobec tego można mówić 
o rozwoju życia gospodarczego, skoro polityka 
gospodarcza nie jest prowadzona konsekwentnie, 
tak że przemysł i handel nigdy nie może być zo- 
rientowany. czy w bliższej lub dalszej przyszłości 
nie zostanie wydana taka [ub inna ustawa czy roz- 
porządzenie, które może obrócić w niwecz wszel- 
kie rachuby i plany. — Nic więc dziwnego, że 
wśród takich warunków życie gospodarcze nie 
może toczyć się z należytym rozmachem, a nie- 
raz bardzo zdrowe plany i zamiary muszą skoń- 
czyć się na niczem, bo nowe warumki jakie stwa- 
rza inny kurs polityki gospodarczej nie pozwalają 
częstokroć na ich realizację, lub co gorsza na dal- 
sze prowadzenie rzeczy już rozpoczętych. Niekon- 
sekwentna polityka gospodarcza stwarza więc wy- 
soce nieprzychylną atmosferę dla rozkwitu prze- 
mysłu i handlu, gdyż potrafi zniechęcić najśmiel- 
sze jednostki i grupy w urzeozywistnianiu swych 
zamiarów, skoro mają natrafiać na trudności, z gó- 
ry nie dające się przewidzieć. — Niezdecydowana 
polityka gospodarcza wywiera wreszcie w dal- 
szych skutkach fatalny wpływ na opimię zagranicy 
o danem Państwie i w rezultacie ogromnie utru- 
dnia nawiązanie kontaktu gospodarczego z zagra- 
nicą, na czem w wysokim stopniu cierpi eksport. 
O ile zaś już znacznie niebezpieczne są niekonse- 
kwencje polityki gospodarczej wewnętrznej, sto- 


kroć gorsze są wyniki niekonsskwentnej polityki 


handlowej, dotyczącej stosunków gospodarczych 
danego Państwa z zagranicą. Niestety zaś na tem 
polu u nas czymiło się i czyni dotąd tyle niezręcz- 
nych posunięć, że naprawdę z przykrością jest się 
zmuszonym słuchać zdania kupców i przemy- 
słowców zagranicznych, że nawiązywanie z Pol- 
ską stosunków handlowych jest bardzo utrudnione, 
bo nigdy nie można wiedzieć, czy transakcja doj- 
dzie do skutków i czy na drugi dzień nie zaistnieją 
już takie warunki, które ją uniemożłiwią. — Nie- 
raz naprawdę potrzeba wielkich wysiłków, aby in- 
teresentom zagranicznym wytłumaczyć, że są to 
stosunki przejściowe, wywołane trudnem położe- 
niem gospodarczem, że chwilowe względy wyma- 
gały bezwzględnie właśnie takiego zarządzenia 
itp., itp. 

O ile brak konsekwencji polityki gospodarczej 
w Polsce był ze zrozumiałych względów do wy- 
tłumaczenia w pierwszych latach powstania na- 
szego Państwa, to obecnie już trudno przechodzić 
nad odchyleniami tejże polityki do porządku dzien- 
nego. — A właśnie w ostatnich czasach można 
spotkać kilka takich drastycznych przykładów w 
naszej polityce gospodarczej, które wskazują, jak 
istotnie trudno jest kalkulować cokolwiek na dłuż- 
szą metę, gdyż to i owo rozporządzenie, jakie o- 
kazało się zupełnie niespodzianie zrujnowało 
wszelkie dokonane obliczenia, mimo, że zdawać 
się musiało, że przyjęta podstawa jest zupełnie 
słuszna i uzasadniona. — Jako przykłady na po- 
parcie tego mogą służyć następujące fakta: 

Rozporządzeniem z dnia 15 lutego 1924 (Dz. U. 
Rz. P. Nr. 16) ustalono przeciętną wartość franka 
złotego dla ustalenia dochodu dla wymiaru poda- 
tku dchodowego za czas od 1 kwietnia 1922, przy- 
czem dla dochodu osiągniętego w roku kalenda- 
rzowym 1923 przyjęto przeciętną wartość franka 
złotego w wysokości 600.000 mk. Nie dłużej jak 
po mpływie miesiąca rozporządzenie to zostało 
sprostowane rozporządzeniem z dnia 14 marca 
1924 (Dz. U. Rz. P. Nr. 27) w ten sposób, że prze- 
ciętna wartość franka złotego została ustałona w 
wysokości 150.000 Mkp. — Nie wdaję się w tem 
miejscu w ocenę lub w jakąkolwiek krytykę tego 
czterokrotnego podwłyższenia jpodatku dochodo- 
wego, gdyż w chwili, gdy dochdzimy do sanacji 
Skarbu nie jedna ofiara musi być poniesiona przez 
obywateli. — Natomiast przykład ten może służyć 
jako dowód, że istotnie uniemożliwia się wszelką 


kalkulację, — Wszak ten i ów z podatników po 
obliczeniu przypadającego podatku dochodowego 
na podstawie rozporządzenia z dnia 15 lutego, mógł 
w ten czy inny sposób rozporządzić pozostałą 
gotówką, a w szczególności zużyć ją ną cele in- 
westycyjne, zakupno maszyn itp. — Skoro zaś w 
kilka tygodni później podatek dochodowy za minio- 
ny czasokres zostaje czterokrotnie podwyższony, 
podatnik może stanąć przed znakiem zapytania, 
skąd wziąć gotówkę na opłacenie podatku, gdy nią 
już w inny sposób rozporządził. A jak n. p. wy- 
gląda przedsiębiorca, który pracuje przy pomocy: 
kapitału zagranicznego i swemu spólnikowi zagra- 
nicznemu na podstawie rozporządzenia z dnia 15 
lutego przesłał zestawienie rachunkowe na r. 1923 
z potrąceniem podatku dochodowego, a zaledwie w 
kilka tygodni później musi to zestawiemie anulo- 
wać. Czy ten kapitalista zagraniczny tak łatwo u- 
wierzy, że podatek dochodowy został czterokno- 
tnie podwyższony w przeciągu 4 tygodni. — Być 
może, że Są to rzeczy na pozór drobne, ale one 
składają się na całość i przecież nie mijają bez 
znaczenia. — A jednak w tak łatwy sposób mo- 
żnaby temu zapobiec skoro odnośne rozporządze- 
nia przed wydaniem zostałyby należycie przemy- 
Ślane, tak że nie potrzebaby go następnie prosto- 
wać. 

Z dniem 1 stycznia br. została przeprowadzona 
waloryzacja taryf kolejowych, parta na "wartości 
franka złotego. Świat przemysłowo-handłowy przy: 
iął tę waloryzację — mimo pewnych sprzeciwów 
co do wysokości taryf dla pewnych artykułów 
zwłaszcza eksportowych — z pewną ulgą, gdyż 
zdawała się ona dawać rękojmię, że w kalkulach 
kosztów transportu będzie można oprzeć się na 
stałej podstawie. — Sytuacja ukształtowała się na- 
wet o tyle pomyślnie, że Ministerstwo Kolei Że- 
laznych w wwzględnieniu słusznych postulatów go- 
spodarczych zaprowadziło z dniem 1 marca bm 
szereg ulgowych taryf wyjątkowych tak dla prze- 
wozów wewnętrznych jak i na eksport. — Zda- 
wało się tedy, że polityka taryfowa wejdzie w o- 
kres stabilizacji, a słuszne postulaty życia gospo- 
darczego znajdą z biegiem czasu należyty od- 
dźwięk w rozbudowie ulgowych taryf wyjątko- 
wych na podstawie zwaloryzowanej taryfy, 

Wprawdzie w marcu zaczęły się szerzyć pogło- 
ski, żę towarowe taryjy klejowe mają ulec pode 
wyższeniu, ale tym pogłoskom położył kres ko" 
munikat Ministerstwa Kolei Żełaznych, ogłoszony 
w Monitorze Polskim z dmia 15 marca br. Nr. 63, 
w którym Ministerstwo, uzasadniając konieczność 
podwyżki taryf osobowych i bagażowych, podało 
następującą wiadomość: „Od podwyższenia zaś 
taryfy towarowej powstrzymuje Ministerstwo 
wzgląd na konieczność utrzymania proporcji cen 
rynkowych artykułów pierwszej potrzeby”, — 
Mimo tego zapewnienia Ministerstwa sprawa 
wzięła inny obrót i jak wienry, kolejowa taryfa 
towarowa została podwyższona już z dniem 5 
kwietnia br. A zatem okazało się, że przywiązy” 
wane nadzieje do wprowadzenia zwaloryzowaneł 
taryfy już po upływie 3 miesięcy zawiodły, gdyż 
i ona uległa nowej podwyżce. — Że ta podwyżka 
musiała za sobą pociągnąć stornowanie szeregu. 
transakcyj eksportowych nie ulega wątpliwości. 
Trzeba bowiem zauważyć, że nie była to już pod- 
wyżka w markach polskich, jak to się działo do- 
tychczas, ale efektywna podwyżka w stałej walu- 
cie, wobec czego jest rzeczą zrozumiałą, że efek- 
tywny wzrost kosztów przewoźnego musi wy” 
wrzeć wpływ na transakcje eksportowe. 

Rozporządzeniem z dnia 9 lutego br. (Dz. U. Ra. 
P. Nr. 14) zostało podwyższone między innemi cło 
od pomarańcz do wysokości 35 fr. zł., co razem 
z 5%-ową opłatą manipulacyjną wynosi 36.75 fr. 
zł. za 100 kg. Jakkolwiek trudno cośkolwiek za- 
rzucić tej podwyżce cła, jako i gospodarczo i fis- 
kalno uzasadnionej, to podwyżka ta nie utrzymała 
się długo, gdyż już na podstawie rozporządzenia 
z dnia 26 marca br. (Dz. U. R. P. Nr. 30) cło na 
pomarańcze zostało wydatnie zniżone i ustalone 
w wysokości 17 fr. zł. co łącznie z 5%-0wą opla- 
tą manipulacyjną wynosi 17.85 fr. zł. za 100 kg. 
Odnośne rozporządzenie zostało ogłoszone w Dz. 
Ustaw z dnia 3 kwietnia br. z tem, że wchodzi w 
życie już drugiego dnia po ogłoszeniu t. za, 5 kwie- 
tnia. Jeżeli Rząd zdecydował się na obniżenie cła 
od pomarańcz, niezawodnie miał ku temu ważne 
przyczyny, a dziwnym tylko wydaje się sposób 
przeprowadzenia tej zniżki, — O ile bowiem w roz- 
porządzeniach o zniżce cła określa się termin wej- 
ścia ich w życie tak niesłychanie krótki, to temsa- 
men narazić się musi odbiorców, którzy Sprowa- 
dzili towar przed tym terminem. na dotkliwą stra- 
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tę. — Cóż bowiem pozostało kupoowi, który nie 
mógł wiedzieć z powodu krótkości terminu i Za- 
mierzonem zniżeniu cła i otrzymał pomarańcze w 
dmiu 4 kwietnia, skoro jego konkurent często z tej 
samej ulicy otrzymał je 5 kwietnia i zapłacił cło 
znacznie niższe? Ten pierwszy był zmuszony mi- 
mo zapłaty wyższego cła obniżyć cenę towaru o 
różnicę między cłem zapłaconem przez siebie a 
cłem zapłaconem przez konkurenta, skoro nie 
chciał się narazić na jeszcze dotkliwsze straty. = 
Trudno zaś przypuścić, aby celem zdrowej polityki 
gospodarczej miało być narażanie sfer handlowych 
na straty, gdyż w ten sposób poza innemi skut- 
kami, osłabia się ich zdolność podatkową. A prze- 
cież tak latwo można zapobiec takim niepożąda- 
nym konsekwencjom, skoro n. P. W danym wy- 
padku określiłoby się dłuższy termin, po upływie 
którego rozporządzenie o zniżce cła weszłoby w 
życie, tak aby kupcy przed tym terminem mieli je- 
szcze dość czasu pozbycia się towaru wz£.. stor- 
nować zamówienia i w ten sposób uchronić się od 
strat. — O ile miekiedy wyższe względy gospodar- 
cze domagają się zastosowania takiego środka, aby 
spowodować zniżkę towaru pierwszej potrzeby bez 
względu na to czy ten lub inny kupiec s poniesie 
straże, to chyba trudno dopatrzeć się takiego uza- 
sadnienia w danym wypadku. 3 

Wreszcie pragnąłbym poświęcić kilka słów sto- 
sumkom panującym w dziedzinie reglementachi 
handlu zagranicznego tudzież opłat wywozowych. 
Jakkolwiek w tej dziedzinie właśnie z uwagi na 
stosunki z zagranicą wszystkie przepisy powinny 
być skonstruowane w ten sposób, aby W każdej 
chwili z łatwością można było się w nich zorjen- 
tować, to niestety u nas sprawa ta pozostawia wie- 
le do życzenia. — Zwłaszcza ogrommy chaos pa- 
nuje w kwestii opłat wywozowych. Przedewszyst- 
kiem są pobierane oplaty wywozowe, które nie są 
wprowadzone i ogłoszone w Dzienniku Ustaw, jak 
tego się domagają przepisy zawarte w tym wzglę- 
dzie w ustawie o obrocie towarowym Z zagranicą. 
Następnie wysokość opłat ogłoszona Ww dziale nie- 
urzędowym Monitora Polskiego jest w wielu wy- 
padkach nieaktualną. — To też zawieranie trans- 
akcyj w dziedzinie towarów podlegających regle- 
mentacii i opłatom wywozowym jest prawie nie- 
możliwe, gdyż sprzedający niemal nigdy nie mo- 
że być pewnym, CZy ogłoszona wysokość opłaty 
wywozowej jest jeczcze aktualna, mimo, że w 0- 
statnich czasach ustala się je w złotych frankach 
wzgl. czy Główny Urząd Przywozu i Wywozu 
nie pobierze opłaty, mimo, że nie jest ona prawnie 
ustalona. Czy można się wobec tego dziwić, że 
kupcy zagraniczni niechętnie wchodzą w stopan 
handlowe z firmami polskiem, skoro te ostatnie 
w wielu wypadkach nie mogą z przyczyn od nich 
niezależnych szybko się zdecydować na definity- 
wne określenie ceny, wobec czego cała transakcja 
zaczyna trwać tygodniami, nie mówiąc już o Ca 
że np. telegraficzne załatwienie transakcji, t 
praktykowane na Zachodzie, w dziedzinie towa- 
rów, podlegających reglementacji i oplatom wy- 
wozowym jest z góry wykluczone. Te rzeczy Wy- 
magają bezwzględnej remedury, zdyż tu chodzi o 
prestige firm polskich wobec zagranicy. A zaradze- 
nie tym niewłaściwościom jest tak łatwe, byle Pe 
ko przestrzegać pewnych zasad, a mianowicie: 

1) Opłata wywozowa nie może być pobierana, 
o ile nie została legalnie wprowadzona; 

2) każdoczesna wysokość opłat wywozowych 
musi być należycie publikowana; 

3) zmiana opłaty wy'wozowej musi być ozgła- 
szana tak wcześnie, aby eksporterzy mieli jeszcze 
czas wywiązać się ze swych zobowiązań na do- 
tychczasowych warunkach; w 

4) Główny Urząd Przywozu i Wywozii powinien 
perjodycznie publikować, na jakie towary udziela 
pozwoleń przywozu i wywozu 1 w jakich grani- 
cach, wzgl. podawać do wiadomości o zastano- 
wieniu wydawania zezwoleń. 

Wreszcie byłoby rzeczą wielce wskazaną, aby 
Główny Urząd Przywozu i Wywozu zajął się ze- 
bramiem wszystkich dotychczas obowiązujących 
przepisów w dziedzinie reglementacii handlu za- 
granicznego, ruchu tranzytowego, ograniczeń przy 
wozowych i wywozowych ze względów mono- 
polowych, policyjnych, sanitarnych itp. oraz z 
wskazaniem wladz uprawnionych do wydawania 
pozwoleń į określeniem sposobu wnoszenia podań 
; wydał je w formie publikacji urzędowej, którą 
potem w miarę zachodzących zmiam możnaby z 
łatwością uzupełniać. Publikacja taka ułatwiłaby 
ogromnie orjentowanie się w tvch przepisach, któ- 


re jak dotąd Są rozrzucone w szeregu rozporzą- 
dzeń i wymagają żmudnei ewidencji. 

Tych kilka uwag pozwalam sobie poddać pod 
rozwagę. Dr. Michat Jaskiski. 


Zeznania do podatku 
dochodowego 


Rozporządzeniem z 11 kwietnia br. odroczył Mi- 
nister Skarbu termin do składania zeznań o docho- 
dzie do wymiaru podatku dochodowego na rok 
1924 dla osób fizycznych, prawnych i spadków 
nievbjętych do 24 maja br. 

Równocześnie rozłożył Minister Skarbu podatęk 
dochodowy za rok 1924 przypadający do uiszczenia 
przez wyszczególnione wyżej osoby na 4 raty, pła- 
tne w następujących terminach: 

1) do dnia 23 kwietnia 1924 o fle chodzi o Osoby 
prawne — winna być wpłacona jako 1-sza rata po- 
datku dochodowego za r. 1924 całoroczna kwota 
podatku dochodowego wymierzonego za rok 1923, 
zwałoryzowanego na franki złote według kursu 
1 frank złoty = 100.000 mk. 


Przez kwotę podatku dochodowego, wymierzo- 
nego za rok 1923 rozumieć należy kwotę, jaka wy- 
pada z obliczenia na podstawie taryfy obiętej ar- 
tykułem 23 ust. o p. podatku dochodowym (Dz. 
Ust. Nr. 77 z r. 1923 poz. 607) bez zastosowania 
wykładnika cen hurtowych. 


2) Do d. 24 maja 1924 winna być zapłacona jako 
druga rata różnica pomiędzy połową podatku przy- 
padającego od dochodu zeznanego na rok podatko- 

wy 1924, a należnością podatku dochodowego 
uiszczoną jako 1-sza rata w myśl punktu 1 do dnia 
23 kwietnia 1924, wzgl. do dnia 1 maja 1924. 

3) Do dnia 24 czerwca 1924 winna być uiszczoną 
th, część podatku przypadającego od dochodu ze- 
znanego na rok podatkowy 1924, jako 3-cia rata. 


4) Do dnia 24 lipca 1924 winna być uiszczoma 
pozostała reszta podatku przypadającego od do- 
chodu zeznanego na rok podatkowy 1924 — jako 
4-ta rata. 

Dowody uskutecznienia zapłaty 2-ch pierwszych 
rat podatku należy dołączyć do zeznamia w oryzi- 
nałach lub odpisach. 

Kto w powyższych terminach nie zapłaci podat- 
ku narazi się na zapłacenie karza zwłokę w wyso 
kości 2% miesięcznie i na podwyższenie należyto- 
ści podatkowej o 1% dziennie. 


Ogioszeńnie powyższego rozporządzenia nastąpi 
w najbliższych dniach. 


KRONIKA KRAJOWA 


ROZPOCZĘCIE CZYNNOŚCI PRZEZ BANK POL- 
SKI nastąpi w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu 
w dniu 23 kwietnia br. 

MONETY ZŁOTOWE. Rada ministrów na posiedzeniu 
w dniu 16 bm. powzięła uchwałę w sprawie projektu 
zarządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianach 
postanowień, dotyczących systemu mometarnego. Zmia- 
ny przewidują monety srebrne po 5 złotych, po 2 złote 
ipo I zł., niklowe po 50 gr., 20 gr. i 10 groszy. 

Monety srebrne wybijane będą ze stopu, zawieralące- 
go na 1.000 części wagi 750 części srebra i 250 części 
miedzi. Monety niklowe wybijane będą z czystego niklu. 
Państwo wybija monety złote w miarę potrzeby bez 0- 
graniczeń, monety srebrne — do kwoty 8 zł. na każdego 
mieszkańca Rzeczypospolitej, monety niklowe i bronzo- 
we do kwoty 4 złotych na każdego mieszkańca. 

WPROWADZENIE RACHUNKÓW ZŁOTOWYCH. = 
Wcbec uruchomienia Banku Polskiego z dn. 28 kwietnia 
r. b. tudzież zaprowadzenia waluty złotowsaj w rachun- 
kowości i księgowości państwowej od dnia 1-g0 maja 
r. b., zaprzestaje P. K. O. z dn. 1-go maja r. b. prowadze- 
nia rachunków czekowych i oszczędnościowych oraz 
wystawiania przekazów w walucie markowej. 

Odtąd więc wszelkie zlecenia w obrotach P. K. O. 
winny być wystawiane w walucie złotej. Stan rachun- 
ków czekowych będzie tego dnia przeliczany na złote 
według relacji mk 1,800.000 = 1 złotemu. Przekazy 
oszczędnościowe, wystawione przed 1-szym maja rb. a 
opiewające na marki, będą od tego dnia począwszy, przy 
wypłacie zaliczone w walucie złotej, przyczem końców- 
ki poniżej 18.000 mk., czyli 1 grosza nie będą wypłacane. 

W okresie dwuwalutowości, t. j. od dn. 1 maja do 30 
czerwca r. b. wpłaty i wypłaty mają być uskuteczniane 
tak w jednej jak i w drugiej wałucie. Posiadacze ksią- 
żeczek wkładkowych, opiewających na marki, winni 
w przeciągu maja r. b. bądź wycofać swe oszczędrości, 
bądź przedstawić książeczki do przeliczenia na złote. 

ZWIĘKSZENIE WPŁYWÓW PODATKOWYCH. We- 
dle preliminarza na miesiąc marzec wpływ z podatków 
bezpośrednich bez podatku majątkowego miał dać w tym 


miesiącu 8,180.000 franków złotych. Tymczasem do kas. 


skarbowych w miesiącu marcu wpłacono na poczet zwy- 
czajnych podatków bezpośrednich *'12,536.425 franków 
złotych — tj. o 50 procent więcej niż preliminowano. 

W porównaniu z sumami preliminowanemi największą 
przewyżkę dały podatki: przemysłowy — preliminowa- 
no 6,000.000 franków zotych, osiągnięto 9,087.601 fran- 
ków złotych; podatek dochodowy — peeliminowano 
800.000 franków złotych; osiągnięto 844.911 franków 
złotych; podatek od kapitałów i rent — preliminowano 
60.000 franków złotych, osłąznięto 252.786 franków zlo- 
tych; zaległości podat. — preliminowano 20.000 franków 
złotych — osiągnięto 32.630 iranków złotych; z odsetek 
kar i grzywien — preliminowano 300.000 franków złot. 
—. osiągnięto r,260.883 franków złotych. ` 

Z podatku gruntowego osiąznięto tylko nieznaczną 
przewyżkę ponad sumę preliminowaną (zamiast 1,000.000 
otrzymano 1,028.870 franków złotych). 

11-KROTNE POKRYCIE POŻYCZKI WŁOSKIEJ. 
Subskrypcja na pożyczkę polską we Włoszech por 
krytą została w ciągu jednego dnia jedenastokrotnie. 
Subskrybenci otrzymali tylko 8 pre. subskrypcyj. 

BEZPOŚREDNIE TARYFY Z NIEMCAMI. Jak nas 
informują będą z dniem 1 czerwca b. r. zaprowadzone 
bezpośrednie taryfy towarowe (związkowe) między 
Polską a Niemcami. Taryfy te będą opiewać we fran- 
kach i obliczenie nastąpi do 1 z dawnych stacyj granicz- 
nych Mysłowice, Dziedzice i t. d. a nie jak dotychczas 
do 1 z stacyj granicznych Chorzów, Makoszowy, Ruda 
it. d, ponieważ stacje te nie są dotychczas rozbudowa- 
ne A w najbliższym czasie rozbudowa też nastąpić nie 
może. 

Uzyska się przez to możność bezpośredniej ekspedycji 
wszelkich przesyłek do 1 z wszystkich stacyj niemiec- 
kich i poza Niemcami położonych. 

(r). „MULTUM“ ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE S. A. 
W KRAKOWIE. Dnia 19 kwietnia odbyło się w o 
betności notarjusza Dra Wisłockiego organizacyjne 
walne zebranie „Multum“ Zakładów Przemyslowych 
w Krakowie. Na walnem zebraniu obecni akcjona» 
rjusze reprezentowali całkowity kapitał akcyjny 
Spółki w kwocie mkp. 600 miljonów. Do Rady Zawia- 
dowczej nowej Ski wybrani zostali inż. Wiktor Scho- 
rer, Dr Joachim Krisger, Dr Jakób Stieglitz i Jakób 
Kornreich i do Komisji Rewizyjnej Seweryn Jaku- 
bowski i Dr Ludwik Schiller i jako zastępca Leopold 
Riehhorn. Dyrekcję Spółki stanowią inż. Wiktor 
Scherer i Ignacy Liebeskind. Spółka przejęła z dniem 
1 maja br. cały majątek ruchomy ś mieruchomy 
„Multum“ Ska z ogr. odp. (realność własna, ul. Soła 
tyka 19). Jako organa do publikowania statutem 
przewidzianych ogłoszeń Walne zebranie ustanowiło 
„Monitor Polski" i „Kurjer Wieczorny". 

REWIZJA LISTY TOWARÓW ZAKAZANYCH DO 
WYWOZU. Min. rolnictwa wniosło na komiteg tko- 
nomiczny rady ministrów wniosek o zrewidowanie 
listy towarów zakazanych do wywozu. W myśl tego 
wniosku z listy toj skraślone być mają: rośliny 
strączkowe (groch, fasola, peluseka), proso, gryka, 
drób, jaja, wiklina, mięso, sery, twarogi i t. d, Rewi- 
zja listy motywowama jest tem, że w praityce zakaz 
wywozu tych towarów dawno już przestał iatnieć i 
że w związku z tem listę nalsży uprościć. 

EMIGRACJA NIEMCÓW Z POLSKL Wychodźtwo 
obywateli niemieckich z Polski w czasie od 1 listo- 
pada 1922 r. do 31 grudnia 1923 r. wyraża się liczbą 
46.911. Do 1 listopada 1922 r. wyemigrowało do Nies 
miec z Polski ogółem 779,412 osób, razem więc 826,323 
osoby. Z województwa śląskiego wyemigrowało do 
Niemiec ogółem 80.000 osób. Natomiast ze Sląska o- 
polskiego do województwa śląskiego tylko 30.000 oe 
sób. 


EKSPORT ROSYJSKICH WYROBÓW TEKSTYL- 
NYCH. Międzynarodowy rynek wyrobów włókiema 
niczych notuje charakterystyczne objawy żywej 
działalności przemysłu sowieckiego, I tak zakupić 
miała pema wielka firma angielsko-indyjska znas 
czne ilości welwetu oraz jdwabnej i wełnianej mas 
nufaktury w Rosji. Takżo i do Polski nadchodzić 
mają w ostatnich czasach wyroby lniane m Rosji, w 
szczególności białe i półsurowa płótna. 

OGRANICZENIA KREDYTU CUDZOZIEMCOM W 
CZECHACH. Czeski Urząd Bankowy wezwał banki 
czeskie, by kredyty udzielono cudzoziemcom powyżej 
200.000 koron czeskich w przeciągu mit.siąca zredu- 
kowaly do połowy. 

BUDŻET RZESZY NIEMIECKIEJ. Budżet Rzeszy 
Niemieckiej na rok 1924 wykazujs w zwyczajnych 
dochodach 5,144,000.000 złotych marek i w nadzwye 
czajnych dochodach 130 miljonach marek złotych. 
Na dochody składają się wpływy z 17 podatków bez- 
pośrednich w sumie 4004 miijonów (w tem podatek 
dochodowy 1344 miljonów, podatek obrotowy 1260 
miljonów) i podatków pośrodnich i ceł w kwocie 1080 
miljonów (podatek od tytoniu 360 miljonów, od cus 
kru 232 miljony, od piwa 126 miljonów, od wódki 120 
miljonów, opłaty colne 160 miljonów). Rozchody 
zwyczajne wynoszą 3,138,535.000 marek złotych, nad- 
zwyczajne 526 miljonów, wydatki na reparacje 640 
miljonów. 

ZAPAS ZŁOTA BANKÓW TEDERACYJNYCH 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH wynosi 4,651,165.000 
dolarów, tj. dwie piąte calago światowego zapasu 
złota. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 22 kwietnia 1924 


AKCJĘ | Transakcje w tysiącach marek 
dziś 17/1V. 
P.T'H. e aw aoga 1400—1450 | 1375—1425 
„Impex* „| >>222 95 | 96 
„Płarma* (B, Jawornicki) 2700—2800 | 2550 2600 
Bracia Rolnicey Ps 
> qe Glob* a . . . „. 650—725 
z. Wig, Poznań oo 
Zeglugu Polska „ e. „ 475—485 | 
£ieieniewski . . « « . 38800—34100 | 30900--31250 
CZ SZ. Parowozy » e e e 1350—1375 | 1175—1250 
<€gielski Poznań . . . 1950—2050 1800—1825 
»otęgą« Tow. huty żel, 
«Lemiesz* a.o ooo ‘oo’ 
»Trzebinia“ ... © « « 2125—2200 | 2000—2125 
aPocisk* .+......i: 1350—1375 
Śntomotor . ......| 
Ortland-Cem. Szczakowa 
rka ..:.«.-. . * 56000—567560 | 52000—52750 
ierscza . » « » „ess 15200—15500 | 13960—14300 
epege ..e..- © © a © 7450—7600 6800 —7000 
iw Nafta e e e o e « 1625—1680 1650 
os . * = - >. . . .. 
»Pokucie* Naft. S.A. „ . 1600—1700 1325— 1400 
ezet .a....e.0.0 © 
Strug aee o o ee ee 4400 4600 | 4200 
Syndykat Kosz., Kraków » 
Tłuszcze Trzebinia , „ . 14800—15000 | 13000—13600 
„Krakusć . eao o s » 2900—2950 2800 
Porcelana CmielóW e.e e 2600—2630 2575 — 2600 


Kraków, 22 kwietnia. Dzisiejsze zebranie giełdo- 
We odbyło się poraz pierwszy w nowym lokalu 
giełdy na „Gródku“. Zebranie poprzedziło oddanie 
Radzie Giełdowej nowego lokalu przez prezesa 
Rady Nadzorczej dyrektora T. Filipiego. Prezydent 
Epstein odbierając mową siedzibę, podziękował 
imieniem Rady Giełdowej dyr. Fiłipiemu za dopro- 
wadzenie do skutku budowy lokalu giełdowego, 
który jako prezes „Gródka“ główną ma w tem za- 
sługę. 

Zebranie dzisiejsze odznaczało się dużem oży- 
wiemiem i ujawniło się znaczną poprawą kursów. 
Wielką poprawę kursów uzyskała w pierwszym 
rzędzie Górka i Zieleniewski, w akcjach handlo- 
wych Pharma i Polska Nafta. 


-1GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 22 kwietnia. (Cyfry w tysiącach): 
Bank Dysk. Warszawski 26—27.000, VIII. 23,500. 
Bank Handlowy 27,500—29—28,500. 
Bank dla Handlu ; Przem. 4000—3800—3900. 
Bank Kredytowy 1900. 

Bank Małopolski 1800. 

Baak Polski Handlowy w Poznaniu 8000. 

Bank Polski Przem. we Lwowie 1400. 

Bank Zachodni 8250. 

Bank Zw. Sp. Zar. 20-—20,750. 

Kijewski i Scholtze 1250—.1300—1275. 

Chodorów 16,750—17500, 

Michałów 2300—2400. 

Warsz. Tow. F. Cukru 13,500—14,750. 

Warsz. T. Kop. Węgla 19,500— II, 19,750 — IHM., 

21,500 — IV., 22,500. 

H. Cegielski 1900—1850. 
Modrzejewskie zakł, 33,000—34,250. 
Norblin, Br. Buch į W. 2200—2150. 
Ostrowieckie zakł. 34—36—35,500. 
Orthwein i Karasiński 1800—1900. 
Rohn, Zieliński i Ska 1500. 
Fitzner 27.000. 
Starachowice 10,700—11,200. 
Ursus 4050. P 
Pocisk 3700—3800. 
Parowóz 1,225—1,375—1,325. 
L. Zieleniewski 34,500. 
Żyrardów 1,435—1,400—1,432,500. 
War. Tow. Transp, i Żegł. 615. 
Spiess i Syn 3200. 
Ćmielów 2900—3000. 
Elektryczność 5900-—6200—6100. 
Haberbusch i Schiele 25—25,750—25,250. 
Spirytus 7100 — II., 7300—7200. 
Polska Nafta 1500. 
Bracia Nobel 5000. 
Br. Rylscy 600. 
Siłą i Światło 1900—1859—-1875. 
Kabel 330. 
rzemysi Naftowy 3200. 
Tendencia mocniejsza. 


Warszawska Giełda pieniężna 


, Warszawa, 22 kwietnia. Nowy Jork 9,350-—9,300, 
-ondyn 41—40,725, Paryż 600—593 i pół, Wiedeń 
32.101131, Praga 270, Włochy 420—417, Belgia 
SIO i trzy czwarte do 505, Szwajcarja 1,652 i pół 


%0 1,640, Holandja 3,500—3,470, Frank złoty 1,800, 


uNonówka 925, Bony złote 1400, Pożyczka złota 
14080. 


| Transakcje w tysiącach marek 


| dziś | 17/1V. 


16000-—16350 | 15000—15250 
1100 950—1000 


AKCJE 


Fabr. cukr. w Chodorowie 
Elextr. Siersza >e © « » 
Zakłady przem. „Ryngraf* 
S. W. Niemojowski e « e 
Fabr. kap. w Myślenicach 
Bank Przemysłowy » « » 
Bank Hipoteczny o o e o 
Bank Małopolski > « + o 2000—2200 
Ziemski Bank Kredyt.. e 500—550 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc.Bank Związkowy . . , 
Bank Komercjalay „ , . 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zw. Spółek Zarob. 
Bank Zachodni, 
Rohn Zieliński , 
A. Piasecki, „ 
„Agrochemja" 
„Ieropol* e a 
„Polski Lloyd“ 
„Kabel* a o o 
Gazy « ooo 
Garbarnia e » 
Chybie ..... «+. 
Orthwein i Karasiński 
Ot e .Ż......+*. 
„Tehate” o» « « © « » 
Kucharski e « « e o o 


1435—1480 | 1850-1400 


2200 
500 


20250 20000 20750 


3000—3050 | 
2500 


....e .e © 
...... e © © 
pe Qa s © e © 


19000 - 18250 
24500—25000 


1475—1500 


....... e © 


e... .. e. a e © e 


Waluty i dewizy naogół utrzymane, z wyjątkiem 
Paryża, którym robiono po 610.000. 


AKCJE NA POGIEŁDZIE 


Jaworzno drobne 90.000. Gazy wschodnie 70.000 
towar, Gazy zachodnie 18.000. Nobel 5.500. Len 
4.400. Lokomotywy  1.350—1.400. Nafta Krosno 
1.400 płacono, Elektrownia na Sanie 800 towar. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH 
Dolary: 9,290—9,300. Korony czeskie 273, Frank 
francuski 600. 
Dewizy: Nowy Jork 9,275—9,270—9,300. Londyn 
40,800. Zurych 1,646—1.643.5. Paryż 610. Wiedeń 
132'5—132'05. Praga 274—276. 


Dzisiejsza glełda w Zurychu 

Zurych, 22-go kwietnia, 1924 r. — otwarcie 
giełdy. — Marka polska .—.—. New - Jork 
5.67. Londyn 2480. Paryż 35.90. Wiedeń 
80. Praga 16'77!fa, Włochy 25.27!/a. Belgja 
30.48. Budapeszt 75—. Helsingfors —'—, Sofja 
410. Holan. 215'/a. Christjanja 78'75. Kopenhaga 
94!/a. Stokholm 149'/a. Hiszpanja 79.75. Buka- 
reszt —'—. Berlin 1.28. Belgrad —. 


W sprawie zaliczki na poda- 
tek dochociowy 


Wobec wątpliwości co do obliczania I zaliczki na 
podatek dochodowy, której termin zapada jutro, 
wyjaśniamy, iż za podstawę obliczania tej zaliczki, 
służy jedynie zasadniczy wymiar podatku docho- 
dowego za rok 1923, bez uwzględnienia siedmio- 
krotnego mnożnika, 


NALENDARZYK GIEŁDOWY 


WALNE ZEBRANIA. 
23 kwietnia (środa): Nadzw. Walne Zebranie 
Polskiej Huty Szkła o godz. 6 w Izbie Handlowej 
z porządkiem dziennym: powiększenie kap. akc. 


NAPAD BANDYCKI NA ULICY, Miarą stosunków 
bezpieczeństwa w Krakowie jest fakt niesłychanego 
napadu bandyckiego, jakiego ofiarą padł Kupiec krak 
p. St, Patroński. Mianowicie na powracającego w 
Wielką Sobotę po zamknięciu sklepu z większą kwo- 
tą pieniężną p. Patrońskiego napadł w pobliżu koś: 
cioła św. Mikołaja ma ulicy Kopernika notowany 
policyjnie bandyta i zadał mu znienacka kilka sil- 
mych uderzeń bokserem, które chwilowo napadnię:s 
tego pozbawiły przytomności. Zalany krwią p. Pa- 
troński padł na bruk, a bandyta usiłował wówczas 
wyrwać z kieszeni portfel z pieniędzmi. Odzyskaw» 
szy przytomność p. Patroński strzelił dwukrotnie do 
bandyty w obronie własnej chybiając jednak celu. 
Napastnik po strzałach p. Patrońskiego zdołał zbiedz. 
Są poszlaki, że napad był upłanowany od szeregu 
dni i że brało w nim udział więcej osobników. Cięż- 
ko rannego i broczącego krwią p. Fatrońskiego o: 
patrzyli lekarze kliniki chirurgicznej, Zawiadomio- 
ra o wypadku policja zarządziła natychmiastowy 


* pościg za bandytą. 
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Ostatnie telegramy 


z 22 kwietnia 1924 


Mniejszości narodowe na 
Ukrainie 


Moskwa, (AW). Przewodniczący Rady Komisa- 
rzy ludowych na Ukrainie Czubar przedstawił ua 
konierencji prasowej plan polityki rządu Ukraiń- 
skiego oduośnie do mniejszości narodowych, za- 
mieszkujących Ukrainę Sowiecką. Czubar zazna- 
czył, że Ukraina Sowiecka nieogranicza się tylko 
do dekretu równorzędności języków i gwarancji 
dla każdej narodowości zapewniającej rozwój ję- 
zyków i kultury. Rząd ukraiński rozpatruje prak- 
tyczne środki, które mają na celu podniesienie kul- 
turalnego | materjalnego rozwoju mniejszości na- 
rodowych. W tym celu przy prezydium ukraiń- 
skiego „Wcika* utworzona zostanie komisja, Zło- 
żona z przedstawicieli mniejszości marodowych, 
która wyjaśni potrzeby mniejszości i ustał sposób 
zaspokojenia tych potrzeb. Wciągnięcie mniejszo- 
ści narodowych do współpracy z Sowietami jest 
najbliższem zadaniem rządu. Rząd Sowiecki nie 
obawia się separatystycznej tendencji ze strony 
mniejszości. 


Macdonald o rządzie robot- 
niczym 

Londyn, (tel. wł.). Podczas przyjęcia premiera 
Macdonalda w Yorku, wypowiedział on w teatrze 
mowę, w której m. i. zcharakteryzował obecny 
rząd robotniczy. Premier wykazał bezpodstaw- 
ność obaw szczególnie konserwatystów, iż z 
chwilą dojścia do steru rządu robotniczego nastąpi 
ogólne cofnięcie się Anglji w jej rozwoju. Tymcza- 
sem pokazało się, że z tą chwilą podniósł się kurs 
papierów wartościowych na giełdach angielskich 
jak również ma rynku międzynarodowym kurs 
tunta. Podobnie nastąpiło uspokojenie na rynku 
handlowym, Fakta te dały możność rządowi rze- 
czywistego utrwalenia pozycji nowego gabinetu. 
Od stycznia przez parę miesięcy rządów nastąpiło 
wzmocnienie partii robotniczej. Rząd obecny uwa- 
ża za swój obowiązek udzielać pomocy, gdzie tego 
potrzeba. Gdyby nawet miał on ustąpić w krót- 
kim czasie, to w każdym razie będzie on kamie- 
niem granicznym dla historji ruchu robotniczego. 
Rząd ten zdecydował się uznać Rosję sowiecką, 
wykazując przez to poczucie własnej siły, Także 
i obecne rokowania z Sowietami, zdaniem pre- 
miera, doprowadzą do pomyślnego rezultatu, 


Gen. Dawes o zobowiązaniach 


Niemiec 

Paryż. (AW). Z Rzymu donoszą, iż bawiący tam 
gen. Daves miał wyjaśnić, że jego zdaniem Niemcy 
są zobowiązane wynagrodzić szkody i zniszczenia 
jakich stały się przyczyną. Francia uczyniła roz- 
tropnie, zajmując Zagłębie Ruhry, co ułatwiło pra- 
cę ekspertom. Między mocarstwami panuje zgo- 
dność, iż Niemcy muszą wypełnić wszystkie nało- 
żone im obowiązki. 


Przed Xili. kongresem rosyj" 
skich komunistów 


Moskwa, (tel. wł.). Przygotowanie do 13 kongre- 
su partji komunistycznej są w pelnym toku. W naj- 
bliższych dniach rozpoczną się przygotowawcze 
konferencje gubernialne, na których omówione Zo- 
staną tezy, jakie mają być przedłożone centralne- 
mu komitetowi wykonawczemu do zatwierdzenia. 
Na kongresie zgłoszonym zostanie wniosek zmiany 
dotychczasowej nazwy „Rosyjska komunistyczna 
partja“ t. zw. „R. K. S.“ na komunistyczna partia 
bołszewików sowiecko - socjalistycznego Związku 
republik“. W ten sposób wyrażenie „rosyjska“ zni- 
knie zupełnie z firmy partji. 


Morderstwo na tle politycz- 
nem w Niemczech 


Berlin. (tel. wł.). W Meklemburgii zamordowano 
z pobudek politycznych byłego kierownika komu- 
nistycznej partji urzędnika Jonasa, którego w skry- 
toŁójczy sposób zastrzelono. Mordu dokonał pe- 
wien komunista, pochodzący z Rosji. Śledztwo wy- 
kazało, że w mordzie brało udział kilkanaście osób. 
Policja aresztowała kilkunastu członków partii ko- 
munistycznej, 

W Hagenowie į Luebthem — jeden z aresztowa- 
rych komunistów przyznał się, że na życie Jonasa 
był uknuty spisek. 


Rząci Partii Pracy w Australiji 

Londyn. (AW), Jak donoszą z Australii, partja 
pracy, która przy ostatnich wyborach do parla- 
mentu uzyskała większość, wyłoniła też z siebie 
nowy rząd. 


Odnowa ciała i duszy 
na wiosnę 


Niezbyt jeszcze dawno temu, wiosna uchodziła 
*a porę celowego oddziaływania na ludzki orga- 
nizm. Kuracja wiosenna była podstawą całorocz- 
1ego zapasu. zdrowia. Trzymano się ściśle przepi- 
sów lekarskich co do wiosennej djety, kąpieli, pu- 
szczania krwi i najrozmaitszych Środków, mają- 
cych czyścić krew. Pozatem istniało niezliczone 
mnóstwo „domowych“ kuracyj wiosennych, tra- 
dycyinie przekazywanych z pokolenia na poko- 
tenie. 

Zwyczaj ten ogólnie rozpowszechniony, opierał 
się na ważnem i słusznem spostczeżeniu, że na 
wiosnę tak ciało, jak dusza są specjalnie podatne do 
przebudowy, względnie odnowy. Ucieczka z szarej 
niewoli zimy w przesłonecznioną naturę znakomi- 
cie sprzyjała tej odnowie psycho-fizycznej. U czło- 
wieka nowoczesnego, produktu hiperkultury, w 
słabszym stopniu uwydatninją się periodyczne 
wpływy, jakim podlcza wszelkie życie, jednako- 
woż oddziaływanie si! kosmicznych nie da się za- 
trzeć, ni usunąć. Jest ono widoczne i namacalne, 
bez względu, czy na nie zwracamy lub nie zwra- 
camy uwagi. Człowiek jest również jedną ze sprę- 
Żyn wszechbytu i ugina się i rozwija w miarę jak 
wielkie zębate koło wprawia w ruch Świat cały i 
wszystko, co na nim żyje. 

Najwięcej mówiło się zawsze o odnowie duszy 
na wiosnę. Poezja . nauki przyrodnicze, więc in- 
tuicja i doświadczenie. kroczące zawsze na azele 
poznania, nie robiły tajemnicy z tego spostrzeże- 
nia. Poeci opiewają zmienność nastrojów. wyra- 
żających się naprzemian to w ekstatycznej radości 
życia i polocie ducha, to w nagłych stanach de- 
presji. Nauka sprowadza to zjawisko duchowego 
falowania do szybkich zmian ciśnienia atmosfery- 
cznego lub napięcia elektrycznego. co tłumaczy po- 
niekąd fakt, nie wyjaśniając jednak przyczyn. Być 
może, że perlodyczne osłabienie wiosenne czyn: 
istote ludzką mmiej odporną, a więcej wrażliwą na 
wszelkie wpływy. 


MEBLE. 
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SYPIALNIE | Szlfernia brzytew oraz wieki 
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SALONY „ |MYSZKOWSKI, 
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Żądać wszędzie i 
Kurjera Wieczornego! 


Telefon 234. 
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W-IWORNE WYKONANIE "CENY NISKIE 


Bino Spodytyjne „PRZEWÓŻ” 


i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


Spółka z ogr. odpow. 


ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE 
KRAKÓW, DŁUGA 31. — TELEF. 3063 


załatwia wszelkiego rodzaju czynności spa- 
7 dycyjne I przewozowe, umiejętne przewożenie 

mebli we własnych wozach meb'owych tak 
S w miejscu jak l koleją do wszystkich miast. 


WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE. 
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Odpowiedziainy redaktor: Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego”. 
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| Tem należy też tłrnaczyć spotęgowanie się na | jej nadejściu nie mogą sprostać wymaganiom od- 


wiosnę rozmaitych stanów, czy zjawisk chorobli- 
wych, na co zwraca uwagę FHelibach. Wiosną i z 
początkiem łata jest najwięcej samobójstw, naj- 
| więcej zbrodni na tle seksualnem. najwięcej zabu- 
rzeń u chorych umysłowo. Hellbach uważa, że 


właściwą przyczyna tego ogólnego rozdrażnienia . 


i podniecenia jest wysoka temperatura, cechująca 
tę porę roku. Wybujałość chorobliwych pierwiast- 
ków sprowadza on do zmniejszonej odporności dit- 
szy. Na tej wspólnej platformie spotykają się na- 
tury tak różne, jak somobójcy, zbrodniarze na tle 
seksualnem i chorzy umysłowo. 


Najnowsza statystyka odkryła też związek mię- É 


J 

dzy porami roku a iczbąę narodzin, których naj- 
większa liczba przypada w Europie na pierwszy 
kwartał, zwłaszcza na miesiąc luty. 

U wielu ludzi stwierdzono regularnie się poryta- 
rzające okresy zgnębienia i podniecenia duchowe- 
go. Zwykłe, bardzo częste objawy tego rodzaju, 
nazywa się cyklotymią, formy ciężkie — obłędem 
maniacko-depresyjnym, przyczem zastanawia fakt, 
że te stany depresii przypadają na porę zimową, 
by na wiosnę ustąpić micjsca cgromnemu przypły- 
wowi energiji i sił żywotnych. Zdarzają się jednak 
wypadki wręcz przeciwne; błędnem byłoby więc 
zapatrywanie, jakoby nastrój duszy. zależny był 
wyłącznie od poty roku. Hellbach opowiada bardzo 
charakterystyczną historją o człowieku, u którego 
stan depresji przypadał początkowo na miesiące 
zimowe, a okres maniackiego podniecenia na pore 
letnią. Że jednak stan depresji trwał 5—6 miesięcy, 
a okres podniecenia 7—8 miesiący, więc po pew- 

| nym czasie stosunek do pory roku mnsiał się od- 
wrócić. Dopóki depresia owego człowieka przypa- 
dała na zimę, widział on w niej tylko smutek, obu- 
marcie, mrok i zimno; z chwilą jednak, gdy w zi- 


mie przeżywał okres manjackiego podniecenia, | 


stała się ona dlań porą najulubieńsza, sprzyjającą 
! życiu towarzyskiemu, sportom, rozkoszom arty- 
' stycznym etc. Z tego wynika, że podobna psychoza 
nie zawsze jest zależna od pory roku, natomiast 
w lżejszych wypadkach ogólnego zdenerwowania 
wpływ wiosny. jest niezaprzeczony. Ludzie mer- 


Wszedzie do nabycia! 


Rapr. Stattar | Klagholz. Kraków. Karmelicka 28. 
Najwykwintniejsze 


OBUWIE 


po cenach fabrycznych poleca 


ROÓRAB 


Kraków, SZEWSKA L. 17 


na sezon wiosenny najnowsze modele 
wiedeńskie. 
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Ządać wszędzie 
Kurjera Wisczornego 


„B3!. 


wowi, którzy z tęsknotą wyczekiwali wiosny, % po 


KANOLD'A 


KARMELKI ŚMIETANKOWE 


niedoścignionej dobroci 
są do nabycia w handiach cukierniczych. 
Generalny zastępca IGNACY SPIRA 
w Krakowie, ul. Poselska 22. 


. nowy organizmu, popadają w rozdrażnienie, nie 
: umiejąc sobie wyjaśnić swego rozczarowania, pły- 
nącego z nieziszczonych, a wysoko napiętych o- 
czekiwań. Podług Lombrosa, ludzie genialni roz- 
o najbogatszą twórczość wiosną i pod koniec 
ata, 

Odbudowa ciała na wiosnę każe objawy choro- 
bowe traktować nieco odmienniej niż w innych po- 
rach roku. Są to stwierdzenia najnowszej doby, 
lecz oparte na prastarych poglądach lekarzy. Już 
Hipokrates i Galen zwracali uwage, że pewne cho- 
roby, powstające wskutek nowego kr'żenia soków 
żywotnych na wiosnę mogą się stać niebezpiecz- 
nemi. Do tego nawiązuje nowa medycyna, uwa- 
żająca naprzykład egzemę u niemowląt za chorobę 
specjalnie wiosenną. Dlatego w -pierwszych mie- 
siącach stosuje tylko Środki bardzo łagodne, a do- 
piero w drugiej połowie roku zaleca kurację ener- 
giczniejszą. Także inne choroby, występujące prze- 
ważnie na wiosnę, mają być następstwem wzmo- 
żonej czynności gruczołów w:zwnętrznych. Nie- 
wiele to wprawdzie wyjaśnia, ale istnienie tego ro- 
dzaj związku jest bardzo prawdopodobne. 

Być może, że tem należy też tłumaczyć znacznie 
szybsze rośnięcie dzieci na wiosnę, oo już stwier- 
dziła statystyka. Qd varca dn sierpnia dzieci naj- 
szybciej rosną i tracą na wadze; natomast od dru- 
giej połowy sierpnia do końca listopada stosunek 
jest odwrotny. Od lisłnpadaegrudnia do marca- 
kwietnia średnio przybierają na wadze i Średnie 
też rosną. Że na wiosnę soki i siły życtowe weka- 
zują szybszy pęd i krążenie, o tem świadczy bodał 
| pozorne polepszenie u niejednego suchotnika, po- 


przedeając nagłą katastrofę. 
| -Przy stosowaniu kuracji wiosennych, należy tt- 
! względniać te naturalne procesy, dokonywujące 
się w ludzkim organiźmie. Sama nryśl corocznych 

kuracji jest rozsądna, a bez względu na to, czy œ 
| kreśla się ją jakimś terminem nankowym, czy też 

nazywa po staroświecku: „odświeżaniem soków” 
lub „czyszczeniem krwi“, wskizanem jest przepro- 
wadzić ją na wiosnę, właśnie ze wzgędu na spe- 
cialną w tej porze podatność psychofizycznego 
ustroju człowieka. 


MŁYN PAROWY 


J. Sobiewski i J. Stern 


Kraków, Warszawska 38. Tel. 1129. 
Poleca kasze wszelkiego rodzaju, a jako 


specjalność niezrównanej jakości: 


perłówkę, kaszę częstochowską 
grysik kukurydziany, kaszę ta- 
tarczaną, jaglankę. 


Otręby stale na skiadzie. — Przyjmuje 
wszelką ilość jęczmienia do przemiału, 
względnie wymiany na gotowe produkty. 
Ceny konkurencyjne. 
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dzące ZAKŁAD KUSNIERSKI Stanisława Pieniążka, 
Kraków. Rynek A—B 38, oficyny, dawniej św. Jana 3 
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Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


